fr. 42 (3982) 


NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
I WŁOŚCIANŃNSKI 


PATEE DI AC DZE AC TEE ŻE RER 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


Et aa a a a a tO a 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


zał AN 


PROLETARJUSZE 


Warsza wa, ŚRODA 12 Lutego 1930 r. 


CENTRALNY 
ORGAN 


PPS. 


WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


KONTO CZEKOWE w P. K. O. 


Rok XXXVI 


NIECH ZYJE 


SOCJALIZM ! 


mozczerzt Wrze 


WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7 


REDAKCJA — tel. 176-70. 
DYREKCJA — tel. 120-13, 
ADMINISTRACJA — te!. 313-80. 
DRUKARNIA — tel. 173-43. 


173 


CENA NUMERU 20 GROSZY 


ROKOSZANIE 


sobotniem posiedzeniu klubu 

„ B. prasa sanacyjna stolicy nie 
przyniosła ani słowa. Tajemnicę po- 
siedzenia ujawnił sanacyjny „Ilustr. 
Kurj. Codz.“ krakowski i warszaw- 
skie „A. B. C.“. I znowu żaden sana- 
cyjny dziennik warszawski nie za- 
przeczył informacjom tych dwóch 
pism. Jest więc prawdą, że pos. Sła- 
wek i grupa pułkownikowska przy- 
puścili atak na tow. Daszyńskiego i na 
stronńictwa opozycyjne, jako ulesłe 
„agenturom obcym”, że B, B. chciałby 
zrzucić z siebie odpowiedzialność za 
wszystko co się dzieje obecnie w Sej- 
mie 1 że wzywano członków B. B. do 
zrzeczenia się nietykalności posel- 
skiej, że groźba prem. Bartla złożenia 
dymisji ostudziła dopiero rozpalone 
głowy „pułkowników ”, 

P. Sławek niedogodny wybrał mo- 
ment dla swojej ofensywy przeciw 
Sejmowi. Sejm właśnie kończy roz- 
prawę budżetową, która nietylko nie 
dała sanacji pożądanego materjału do 
agitacji przeciwsejmowej, lecz przeci- 
wnie spopularyzowała Sejm w opinii 
społeczeństwa, grzebiąc autorytet dy- 
ktatury i dyktaturę autorytetów, I kto 
wie, czy ten wzgląd nie przyśpieszył 
wwybuchu' ofensywy  sławkowej. 
Chciano za wszelką cenę zdyskredy- 
tować Sejm jako „niezdolny' do pra- 
cy; choćby za cenę kilku miljonów 
złotych, obciętych z funduszów dys- 
pozycyjnych trzech _ministerjów; 
choćby za cenę godności własnego 
klubu, mającego być klubem współ- 
(pracy z rządem, a bunłującego . się 
przeciw rządowi, z którym — o ironjo! 
— współpracuje raczej opozycja. 

Cała ta rewolta wygląda na źle o- 
deśraną scenę z operetki, a przecież, 
niestety, musimy traktować ją powa- 
żnie. Cóż z tego, że w łonie samego 
B. B. istnieją silne rozdźwięki i tar- 
cia, że desperacka polityka „pułko- 
wników" napotyka tam sprzeciw roz- 
ważnieiszych „jednostek? Narazie 
prem. Rarfel zaszachował p. Sławka. 

Ale już sam fakt, że „pułkownicy” 
Nie uznają się za pokonanych, że trzy- 
mają się w pośotowiu, że od czasu do 
czasu robią wypady, badając teren 
operacyjny — świadczy najwymow- 
niej, że Polska nie zazna spokoju, pó- 
ki tych panów nie poskromi się osta- 
tecznie. Od pierwszej chwili powoła- 
nia rządu p. Bartla kładliśmy najwięk- 
szy nacisk na konieczność unieszko- 
dliwienia faszyzmu wojskowego, uo- 
sobioneóo w grupie „pułkowników ”. 
P. Bartel prawie nic nie zrobił w tej 
mierze, zato „pułkownicy” robią 
wszystko. by wysadzić z siodła p. 
Bartla. Niezdecydowanie i gra na 
zwłokę ze strony szefa Rządu rozzu- 
chwala  mafje „pułkownikowską”, 
skłonną coraz bardziej wierzyć, że 
cządy obecne to tylko epizod, po któ- 
tym nastąpi powrót i utrwalenie 
„pułkownikowstwa ”, 

Wiemy wszyscy, skąd płynie ta zu- 
chwałość rokoszan i ta słabość p. 
Bartla. Marsz. Piłsudski pod naporem 
okoliczności od niego niezależnych 
musiał pójść na pewne ustępstwa dla 
Sejmu i demokracji, ale zarówno 
skład nowego Rządu jak też jego po- 
lityką dotychczasowa wskazują, że 
Piłsudski rozczarował się do pewnych 
osób, ale nie do systemu. którego jest 
przecież twórcą i wykładnikiem, Usu- 
nął tedy kilku „pułkowników“, ale 
duch „pułkownikowski'* pokutuje na- 
dal w rzadzie i na urzędach i w B, B, 
I w każdej chwili duch ten może o- 
blec się znowu w cielsko gabinetu 
czysto „pułkownikowskiego”. 

Sobotnia próba rokoszu nie jest te- 
dy ostatnia. Opozycja zdaje sobie z 


teso dokładnie sprawę i napewno nie' 


zasypie gruszek w popiele. Opozycja 
ma nietylko olbrzymią większość w 
Sejmie, ale też ma za sobą , opinię 
wiekszości w kraju. To jest jej siła, 
wobec którei wszelkie zakusy i intry- 
$1 „pułkownikowskie” spalą na pane- 
wee. Chodzi tylko o to. czv p. Bartel 
nadal będzie sie uważał tylko za wy- 
*onawce woli Piłsudskiedo, czy też 
zechce wreszcie liczyć się z oninją 
kraju, który doprawdy ma inne, dale- 


ko ważniejsze kłopoty i zadania, niż. 


TOD AA Z a WA ECA 


-polityczny i zdolności 


WYBORY W SANDOMIERSKIEM 


Czytelnicy nasi wiedzą, że w okręgu 
wyborczym Pińczów - Sandomierz - Sto- 
pnica odbędą się w dn. 23 lutego uzupeł- 
niające wybory do Sejmu Rzeczypos- 
politej, 

We wszystkich trzech tych powiatach 
mamy teraz mnóstwo zgromadzeń pu- 
blicznych, organizowanych przez roz- 
maite stronnictwa, Wszelkie zgromadze- 


w w, 


Sprawy 


| 


| 


nia posiadają jedną cechę wspólną: oto 
na każde prawie zjawia się „tajemnicza 
grupa ludzi — to „strzelców”, to „mo- 
narchistów”, to pod jakąś inną nazwą, — 
i urządza dzikie awantury albo bijaty- 
ki, 

Wojewodą kieleckim jest p. Wł. Kor- 
sak, P, Korsak odpowiada za bezpie- 
czeństwo publiczne w województwie, 


| oddanym jego pieczy. Niechże się p. 


Korsak zdecyduje; są dwa wyjścia: albo 
wzięcie w cugle „bojówek“ t. zw. sana- 
cyjnych, albo też ustąpienie ze swego 
stanowiska. Niema żadnego powodu, 
dla któregoby wolno było tolerować 
hulanie i napadanie na ludność band 
młokosów w mundurach „przysposobie- 
'nia wojskowego”. 


Polskie 


w parlamencie niemieckim 


BERLIN, 11 lutego. (PAT). W Reich- 
stagu rozpoczęła się dziś w związku z pierw- 
szem czytaniem projektów ustaw, wynikają- 
cych z podpisania przez Niemcy nowego pla- 
nu haskiego, wielka debata nad polityką za- 
graniczną Rzeszy. Na zajmowanem dotych- 
czas przez zmarłego niedawno tragicznie po- 
sła socjalistycznego dr. Leviego krześle zło- 
żono wieniec z białego bzu i liści laurowych, 
Prezydent Reichstagu Loebe, zagajając D3- 
siedzenie, złożył hołd zmarłemu członkowi 
parlamentu, podnosząc jego wybitny talent 
oratorskie. Przemó- 
wienia tego, na znak czci, posłowie wszyst- 


kich stronnictw politycznych, z wyjątkiem ko- 
munistów i hitlerowców, wysłuchali 


stojąc. | 


Jako pierwszy zabrał głos minister Spraw | 


Zagranicznych Rzeszy dr. Curtius, podając 
na wstępie swego sprawozdania przegląd o- 
statniego roku niemieckiej polityki zagrani- 
cznej, zmierzającej do dwóch głównych ce- 
lów, a mianowicie do ewakuacji Nadrenji i 
do redukcji zobowiązań reparacyjnych. Mi- 
nister podkreślił, jako sukces niemieckiej 
polityki zagranicznej, iż udało się stworzyć 
junctim między temi dwoma zagadnieniami. 
Przechodząc do sprawy sankcyj, oświadczył 
dr. Curtius, że na podstawie umowy haskiej 


| 
| 


usunięty został system sankcyj, zawarty w 
traktacie wersalskim, Miejsce tego systemu 
zajmie w przyszłości system regulowania spo- 
rów, wynikających ze spraw reparacyjnych, 
oparty na odwoływaniu się do instytucyj ro- 
zjemczych. W dalszym ciągu minister prze- 
szedł do rozważenia umów likwidacyjnych, 
zawartych przez Niemcy z rozmaitemi pań- 
stwami, m. in. do umowy z Polską. W koń- 
cu, po wyliczeniu korzyści, wypływających 
dla Rzeszy niemieckiej z zastąpienia planu 
Dawesa przez plan Younga, minister zalecił 
Reichstagowi przyjęcie umowy haskiej, 


Stanowisko socialistów 
| siły wobec Polski. Nie uchodzi trakto- 


Berlin, 11 lutego. (PAT.). W dysku- 
sji nad expose Ministra Curtiusa prze- 
mawiał jako pierwszy przedstawiciel 
frakcji socjalno - demokratycznej pos. 
Breitscheid, zalecając przyjęcie umowy 
haskiej wraz z układem likwidacyjnym z 
Polską. W związku ze sprawą "umowy 
warszawskiej. pos. Breitscheid” złożył 


imieniem frakcji socjalno - demokraty- 


cznej następujące oświadczenie: 


Berlin, 11 lutego, (PAT... W dal- 
szym ciągu dyskusji na dzisiejszem po- 
siedzeniu Reichstagu przemawiał po po- 
śle Breitscheidzie przedstawiciel nie- 
miecko - narodowych, Hugenberg, który, 
zgodnie z taktyką swojego stronnictwa, 
ostro krytykował plan Younga. W cza- 
sie mowy Hugenberga doszło do nieby- 
wale burzliwych scen, kiedy z ław so- 
cjalistycznych padły zarzuty pod adre- 


sem mówcy, iż dorobił się majątku na. 


| 
| 


| 


okupacji zagłębia Ruhry, Zarzut ten pra- | 


sować za umową haską. Co prawda, 
zgoda na umowę polsko - niemiecką nie 
przychodzi nam łatwo, Niemcy znajdują 
się jednak w położeniu ciężkiem; musie- 


liśmy dojść do uregulowania, pozwa-, 


lającego chłopom niemieckim pozostać 
na ich glebie. O jakiemś Lokarnie wscho- 
dniem nie może być mowy, ponieważ na 


| skutek wykreślenia granic na wschodzie, 


wać Polskę jako państwo sezonowe. Pol- 
ska istnieje, i nie sądzę, ażeby w czasie, 
możliwym do przewidzenia, sprawa ko- 
rytarza mogła być na naszą korzyść roz- 
wiązaną. Musimy w stosunku do Polski 
jakoś się urządzić. Umowę likwidacyj- 
ną i traktat handlowy uważam za ka- 
| mień węgielny do stworzenia modus- vi- 


ziemia niemiecka została okrutnie roz- | vendi z Polską”, 
„Frakcja nasza zdecydowana jest gło- | dartą. Odrzucamy jednak zastosowanie 


Stanowisko centrum 


wica przyjęła burzliwemi protestami. 
Po krótkiej odpowiedzi min. Curtiusa 
na twierdzenia pos. Hugenberga, zabrał 
głos imieniem frakcji katolickiego cen- 
trum pos. Bruening, który oświadczył, że 
rokowania z Polską przyniosły rozczaro- 
wanie. Sprawa ta, zdaniem mówcy, po- 
winna być jeszcze szczegółowo rozpatry- 


wana na posiedzeniu komisji, gdzie trze- | 


ba będzie domagać się od rządu niemiec- 


wania przez Polskę zobowiązań, przyję- , 


tych w umowie. Pozatem centrum do- 
maga się, żeby umowa likwidacyjna nie 
była związana z umową haską. 

„Mimo, iż jestem za pokojowem zała- 
twieniem sprawy z Polską, mówił Brue- 
ning, nie możemy udzielić zgody swojej 
na umowę, o ile problem wschodni nie 
zostanie rozwiazany w duchu sprawie- 
dliwości, Wielkie znaczenie — ciągnął 


kiego dalszych wyjaśnień, dotyczących | dalej mówca — ma strona psychologicz- 


zwłaszcza gwarancyj i kontroli wykony- 


na umowy niemiecko - polskiej”. 


Z Konferencii morskiej 


Londyn, 11 lutego. (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu plenarnem Konferen- 
cji Morskiej MacDonald oświadczył, iż 
pierwsza komisja, zastanawiająca się 
nad metodami ograniczenia tonażu glo- 
balnego oraz według poszczególnych 
kategorji statków, osiągnęła niemal cał- 
kowite porozumienie i wszystko poz- 
wala przewidywać, iż komisja ta przed- 
stawi w najbliższym czasie swe sprawo- 
zdanie na posiedzeniu plenarnem. Na- 
stępnie zabrał głos lord Admiralicji Ale- 


xander, który poruszał sprawę łodzi 
podwodnych. Mówca bez żadnych za- 
strzeżeń domagał się całkowitego znie- 
sienia łodzi podwodnych bez względu 
na to, iż Wielka Brytanja potrzebuje 
bardziej statków obronnych niż jakie 
kolwiek inne mocarstwo. Następnie 
przemawiał Stimson, który oświadczył, 
że wobec opimji całego Świata, iż zasto- 
sowanie łodzi podwodnych jest nieludz- 
kiem — winny one być zniesione. Dele- 
gat japoński Tacharabe sprzeciwiał się 


całkowitemu zniesieniu łodzi podwod- 
nych, uważając, iż mogą one być uży- 
wane dla celów wywiadowczych i o- 
bronnych. Dalej Leygues oświadczył, że 
rząd francuski uważa łodzie podwodne 
za zwykłe statki wojenne, niezbędne dla 
akcji obronnej, lecz należałoby stworzyć 
obowiązujący regulamin ich używania. 
Wreszcie Grandi zgodził się na omówie- 
nie sprawy ograniczenia do minimum u- 
życia łodzi podwodnych i stosowania 
ich przeciwko flocie handlowej. 


24 Arabów skazano na śmierć 


Londyn, 11 lutego. (A. W.). Sąd naj- | li czynny udział w zamieszkach antyży- 


wyższy w Palestynie zatwierdził wyroki 
śmierci przeciwko 9 Arabom, którzy bra- 


| 


*dowskich w sierpniu r. ub. Również za- 


twierdzono wyroki przeciwko 15 Ara- 


bom, którzy organizowali ekscesy anty- 
żydowskie w Safed. 


Walka w ciemnościach 


Hamburg, 11 lutego, (A. W). W Itze- 
hoe, na zgromadzeniu narodowych so- 
cjalistów doszło do krwawego starcia 
między uczestnikami wiecu, a znajdują- 


* 


| 
| 


cymi się na sali komunistami, W pew- 
nym momencie na sali zgasło światło i 
rozpoczęła się walka przy użyciu krze- 
seł, stołów, lażck it p. Na salę wkro- 
czyła policja, której z trudem, przy uży- 


ciu pałek gumowych, udało się około 
godziny 1-ej w nocy przywrócić spokój. 
| Ogółem odniosło rany 20 osób, w tem 5 


ciężkie, 


| -Zamach na redakcję 


Rzym, 11 lutego. (A. W.). Jak dono- 
si „Messagero” z Trjestu w poniedziałek 
wieczorem dokonano zamachu na redak- 
cję „Poppolo di Triesti", Około godz. 


NARZ OC Daj RER PC POPPER AA, 
odgadywanie ii zamiarów mar- 
"ca gg Ro 
Nie można być jednocześnie zwo: 
lennikiem współpracy z Sejmem i... 
pod- „pułkownikiem“... 
J. M. B. 


22.15 w chwili, gdy cały personel redak- 
cyjny wraz z zecerami zajęty był pracą, 


na pierwszem piętrze nastąpił straszliwy 


wybuch, który niemal doszczętnie zde- 
molował wnętrze redakcji, wysadzając 
drzwi i okna, oraz powodując runięcie 


sufitu, 4 osoby zostały ciężko ranne, a- 


mianowicie redaktor Neri, dwuch korek- 
torów, oraz goniec redakcyjny, Rannych 
przewieziono do szpitala. Po wypadku 
na miejsce przybyła straż ogniowa, pre- 
fekt policji, sekretarz miejscowej organi- 


zacji faszystowskiej ,oraz burmistrz rzą- 
dowy. Policja wszczęła energiczne do- 
, chodzenie, przyczem stwierdzono, iż si- 
ła wybuchu była bardzo wielka, wobec 
| czego należy przypuszczać, iż podłożono 
wielki granat. Według doniesień „Mes- 
sagero'* bliższe szczegóły, dotyczące za- 
machu są dotychczas nieznane. Wyra- 
żają tu jednak przypuszczenie, iż zamach 
jest aktem terorystycznym dokonanym 
| przez nacjonalistyczną organizację jugo- 
| słowiańską, 


| 


wr m a O, O 


kB. Pa 2. 


Dziś o godzinie 1 m. 30 odbędzie 
się w lokalu sejmowym posiedzenie 
Komisji Parlamentarnej Z, P. P, S. 

Obecność wszystkich członków 
konieczna. i 


C. K. W. 


Dnia 14 b. m, t, j. w piątek, o godz. 
5-ej po poł, w lokalu Z, P P. S. w Sej- 
mie, odbędzie się posiedzenie C. K. W; 

Sekretarjat CKW. PPS. 


PODZIĘKOWANIE 


W dniu moich imienin otrzymałeną 
od życzliwych mi osób, grup i orga 
nizacji taką liczbę listów i telegra 
mów, że nie mogę wszystkim osobiście 
podziękować. | 

Czynię to na tej drodze i za życzii- 
wą pamięć wszystkim serdecznie dzię* 


kuję. 
IGNACY DASZYŃSKĄ. 


OBCHOD 
„ DLA UCZCZENIA PAMIĘCI 


Ludwika Waryńskiego 
I PIERWSZYCH BOJOWNIKÓW 
O SOCJALIZM W POLSCE , 


odbędzie się, staraniem TUR-a dziś, m 
środę, dnia 12 lutego o godz. 8 wiechu 
w sali Tow. Hygienicznego, Karowa M, 


Przemówienia wygłoszą: | 
Ignacy Daszyński: Zaranie ruchu sjo 
cjalistycznego. — Proces krakowski. 
, Jan Krzesławski: Ludwik Waryńsk$. 
Dr. Kazimierz Dłuski: Waryński qn 


` Warszawie. 


Aleksander Dębski: Przed aresztenie 

Chór Związku Pracown. Użyteczności 
Publ. Deklamacja chóralna Organizacji 
Młodzieży TUR. c 

Bilety do nabycia drogą organizacyjną 
i w OKR PPS oraz w Księgarni Robot- 
niczej, Warecka 9. 


0 NOWE WYBORY 
DO RADY MIEJSKIEJ 


W WARSZAWIE 


Wczoraj udała się do p. min. Sgr. 
Wewnętrznych delegacja W. O. K. R. 
P. P. S. i Rady Zawodowej Warsza- 
wy w sprawie wyborów nowego sa- 
morządu stolicy, gdyż kadenaja 
władz obecnych w krótkim czasie 
kończy się. 

W skład delegacji weszli tow. tów. 
radni Haupa? Hartleb, Raabe, przewto- 
dniczący Rady Zaw. W. Wysocki i 
sekretarz Rady M. Murawski, 


Delegacja zakomunikowała p. mi- 
nistrowi, że w nowym budżecie mia- 
sta niema pozycji na koszta wybor- 
cze. Tymczasem według obowiązują: 
cych przepisów, winny nastąpić nawe 
wybory i nowa Rada 23 czerwca win: 
na już się ukonstytuować. 

Z odpowiedzi p. ministra wynikało, 
że podziela on poglądy delegacji i jak 
zapewniał stać będzie w tej sprawia 
całkowicie na gruncie obowiązująqegc 
prawa. W sprawie funduszów na ko- 
szta przeprowadzenia nowych wybo- 
rów p. minister ma się porozumieć z 
prezydentem Słomińskim. 


WARREN REECERAEDPRGREAEA, 


BUNT 
W AFGANISTANIE 


Londyn, 11 lutego, (A. W). Według 
doniesień z Peszawaru, wśród a$gań- 
skich plemion górskich wybuchł bunt, 
Plemiona górskie rozpoczęły akcję za- 
czepną i stoczyły walkę z oddziałem 
rządowym, zajmując ważną graniczną 
stację celną, Według dalszych doniesier 
brat b. króla Afganistanu Amanwilahs 
zamierza objąć dowództwo grup pow- 
stańczych w celu wszczęcia walki *prze- 
ciw Nadir-Chanowi. Brat Amantyllaha 
został jednak aresztowany przez' zwo- 
lenników Nadir-Chana. b 


ZEM) Str. 2 


„ROBOTNIK”, środa, 12 lutego 1930 r. 


Nr. 42 EEN 


Zagadnienie gospodarcze Polski 


Mowa tow. dr. Diamanda wygł 


[We wczorajszym „Robotniku* podaliś. | ratunkiem, jedyną możnością życia, je- 


nyy początek przemówienia tow, Diaman- 
da, który na wstępie zaprotestował prze- 
ciwko ekracaniu sesji budżetowej przez 
itych, którzyby chcieli, aby Sejm jaknai- 


mniej ich kontrolował. Dalej podkreślił, | 


że pomimo naturalnych bogactw Polski, 
zagranica nie ma do nas zaufania, ponte- 
waż stosunki polityczne nie są ustabilizo- 
wane i wciąż słyszy się pogróżki o zama. 
chu stanu, czemu powinien kres położyć 
Rząd obecny przez szczere, niedwuznacz- 
ne wypowiedzenie się, że wkroczył na 
drogę praworządności). 


BRAK KONSUMENTÓW. 


Mówiłem z bardzo wybitnym przed- 
stawicielem przemysłu włókienniczego 
o tem, że dla chłopów Sejm ofiarował 
100 miljonów, (Głos na ławach Wyzwo- 
lenia; Na księżycu). ` 

Tow. Diamand: Ja nie wiem, czemu 
Pan im psuje to miłe złudzenie?... | 

Ten przemysłowiec powiedział mi, że 
gdybyście nawet dali 100 miljonów na 
nas włókniarzy, tobyście nam niewiele 
pomogli, bo przemysłowi o jedną jedyną 
rzecz chodzi: © konsumentów, o możność 
sprzedaży. Rząd obniżył koszta trans- 
portu miału węglowego do Łodzi. Co ta 
Łódź ma robić z tym miałem? To jest 
zupełne niezrozumienie sytuacji, to tak, 
jak gdyby w głodnem mieście urządzać 
wodociąg. 

Nasz przemysł chroma dlatego, że my 
nie rozszerzamy wewnętrznej konsum- 
cji. Zawsze wychodziliśmy z tego stano- 
wiska, że jedyną przyszłością, jedynym 


dyną możnością konkurencji w Europie 
jest podwyższenie własnej konsum- 
cji, podwyższenie płac. A jak się Rząd 
zachowuje wobec tego? Rząd przycho- 
dzi i powiada: Te płace stworzą defi- 
cyt. Nie podwójne płace za podkłady, 
nie podwyżka cen węgla, nie podwyżka 
cen żelaza, nie podwyżka na produkty 
naftowe tworzy deficyt, tylko płace pra- 
cowników, tych ludzi, którzy najwięcej 
dają Państwu z nas wszystkich. 
Jeżeliby się podwyższyło płacę swoim 
pracownikom, pracownikom Rządu, to 
przecież zmusiłoby się do podwyższe- 
nia płacy robotnikom wszystkim a toby 
stworzyło konsumentów, toby stworzyło 
realne podstawy bytu Państwa, bo to 
jest ekonomicznie uznana zasada, że 
kraj, który nie konsumuje, nie jest w 
stanie utrzymać się jako eksporter. 


KARTELE I KONTROLA NAD NIEMI 


Ja nie jestem zasadniczym wrogiem 
kartelów. (P. Szydłowski: Brawo). Ja- 
bym prosił o brawa potem. Otóż gdy w 
Niemczech tworzono uchwałę kartelo- 
wą, to prof, Szmolenberś, jeden z naj- 
wybitniejszych ekonomistów w Niem- 
czech, główny doradca rządu powie- 
dział: Czy nie widzicie, panowie kapi- 
taliści, że idziecie drogą Karola Mar- 
ksa. Dlacześo panowie teraz nie okla- 
skujecie? (Wesołość), że idziecie drogą 
Karola Marksa, przygotowujecie uspo- 
łecznienie produkcji i odbieracie jej 
charakter indywidualny? 

I dlatego Szmolenberś — mam na- 


SPRAWA B. MINISTRA 
6. Czechowicza w Komisji Specjalnej Sejmu 


Pod przewodnictwem pos. Byrki odbyło 
tię wczoraj posiedzenie Komisji Budżeto- 
wej, jako Komisji Specjalnej dla sprawy b 
ministra Czechowicza. ; 

Przed porządkiem obrad zabrał głos wi- 
ce-prezes Komisji p, Wyrzykowski i za- 
strzegł się przeciw temu, że pos. Byrka nad- 
użył jego listu prywatnego, w którym p. 
Wyrzykowski zawiadomił p. Byrkę o posie- 
dzeniu Komisji dla politycznego ataku na 
Marszałka Sejmu i na niego samego. 

Prezes komisji p. Byrka: Zawiadomienie 
o zwołaniu Komisji jest aktem oficjalnym i 
okoliczność, że list ten zawierał zakończe- 
nie natury prywatnej wcale nie pozbawia 
tego listu charakteru oficjalnego. Jeżeli p. 
Wyrzykowski treścią mojej odpowiedzi na 
list ten czuje się osobiście dotknięty to o- 
świadczam, że jego osobiście na myśli nie 
miałem, Oświadczenie to składam tem chę- 
tniej, że dobre stosunki osobiste i lojalna 
współpraca moja z p. Wyrzykowskim wyda- 
wały dotychczas i mam nadzieję wydawać 
będą nadal dobre rezultaty, 

Referent materjałów przekazanych Seimo- 
wi przez Trybunał Stanu pos, dr. Liberman 
wnosi: 

Ponieważ obrady Komisji Budżetowej 
i Sejmu nad przedłożeniem rządowem o 
kredytach dodatkowych na rok budże- 
towy 1927 — 28 dostarczyć mogą ma- 


SAMORZĄD W 
B. B. SABOTUJE 


Komisja Administracyjna przystąpiła 
do projektu ustawy opracowanego przez 
podkomisję o ordynacji wyborczej do 
śmin wiejskich w województwach połu- 
dniowych. Delegat Rządu nacz. wydz. 
p. Windakiewicz odczytał oświadczenia 
Ministerjam Spraw Wewnętrznych, któ- 
re trwa konsekwentnie na stanowisku 
pierwotnem, iż należy niedomagania ży- 
cia samorządowego na terenie Rzeczy- 
pospolitej usunąć, Chodzi więc o uru- 
chomienie samorządów powiatowych, 
zmiąnę ordynacji wyborczej do gmin 
miejskich, w szczególności w. miastach 
Lwów i Kraków i o zniesienie zgroma- 
lzeń gminnych w b, Kongresówce. Mi- 
aisterjum uważa projekt opracowany 
przez podkomisję za wkraczający w pro- 
gram zagadnień reformy samorządu a 
tem samem za niewspółmierny z powyż- 


Rządy komisarskie 


Sejmowa podkomisja budżetowa do 
zbadagia działalności rządów  „komisa- 
rycznych" w Kasach Chorych pod prze- 
wodnietwem pos, tow. Kwapińskiego 
wysłuchała 4-godzinego referatu spra- 
wozdawcy pos, tow. Pająka. W kon- 
kluzji referent postawił wnioski, stwier- 
dzającę, że Ministerjum Pracy nie miało 
podstaw prawnych do wstrzymania zjaz- 
dów i zozwiązywania Zarządów Związ- 
ków WĻas Chorych, jak również do 


| 


terjału informacyjnego dla powzięcia u- 
chwały w sprawie żądania wyrażonego 
w decyzji Trybunału Stanu z dnia 8-śo 
lipca 1929 r., przeto Komisja odracza 
swoją pracę w tym przedmiocie aż do 
chwili załatwienia przez Sejm wzmian- 
kowanego przedłożenia rządowego”. 

Wniosek przytoczony Komisja przyjęła 
bez dyskusji jednomyślnie. 


+. 
* 

Po skończonem posiedzeniu - Komisji 
Marszałek Sejmu tow. Daszyński zapro- 
sił do siebie pos. Byrkę i wyjaśnił mu, 
że zwołanie Komisji w sprawie b. míni- 
stra Czechowicza na dzień 11 b. b, nie 
miało na celu niczego innego, jak tylko 
powzięcie uchwały odraczającej, w tym 
samym sensie, w jakim została powzięta 
na wniosek pos, d-ra Libermana, że 
więc motywy polityczne, jakie pos. Byr- 
ka podsuwał Marszałkowi w swoim li- 
ście də pos. Wyrzykowskiego i których 
użył za podstawę do osobistego zaata- 
kowania Marszałka nie miały na posta- 
nowienie zwołania Komisji absolutnie 
żadnego wpływu, 

W ten sposób, jak się okazuje, list p. 
Byrki, ogłoszony w „Il. Kurjerze Kra- 
kowskim*, pozbawiony był jakichkol- 
wiek podstaw. 


MAŁOPOLSCE 
PRACE KOMISJI 


szemi trzema zagadnieniami. Rozpatrze- 
nie ordynacji wyborczej do gmin wiej- 
skich przyczyniłoby się do zahamowania 
rozstrzygnięcia tamtych problemów. 
Komisja większością głosów uchwaliła 
przystąpić do rozważania projektu pod- 
komisji i w dyskusji szczegółowej zała- 
twiła pierwszych 51 artykułów projektu 
ordynacji wyborczej do gmin wiejskich. 
O godz. 8 wiecz. przyszedł na Komisję 
przewodniczący Komisji pos. Polakie- 
wicz i wbrew życzeniu Komisji, która 
chciała kontynuować obrady, aż do za- 


(Dokończenie) 


dzieję, że także i p. Minister Przemysłu 
i Handlu — są zdania, że należy rozto- 
czyć bardzo ostrą kontrolę nad tą fazą 
rozwoju, albowiem kartel jest taką siłą, 
taką potęgą, wobec której maleje wła- 
dza nawet dyktatorska. (Głos: Tylko 
nie w Polsce). Wszędzie. Nawet ultraka- 
pitalistyczna Ameryka ma tyle społecz- 
nego zrozumienia i jej ekonomiści tyle 
sumienia, że stoją na stanowisku bardzo 
ostrej i ścisłej kontroli nad kartelami, 


Proszę Panów, mówił tu któryś z ko- 
legów o kontroli Państwa. To u nas 
jest, niestety, zupełnie wyłączone, żeby 
któryś kartelista był kontrolerem karte- 
li polskich. Nasz Rząd stracił kwalifi- 
kację kontrolera. Jabym tak chciał, aby 
policja nie była w rękach tych, przeciw 
którym ona jest ustanowiona. (Śmie- 
chy). Jeżeli ten nadzór nad kartelami 
ma mieć sens, że ten nadzór ma być tak- 
że obroną kartelowców, to znaczy tych, 
którzy do tego kartelu należą, a mają 
słuszne powody, aby przestać do niego 
należeć, 

Potrzebujemy więc władzy kartelo- 
wej. Każdy kontrakt i każda umowa 
kartelowa musi być jawną, musi być pu- 
blicznie ogłoszoną i na to potrzebną jest 
rejestracja kartelu. j 


MONOPOL KREDYTOWY. 


Rząd tworząc dla siebie monopole, 
tworzył także monopol kredytowy. Mnie 
się wydawało, że ten monopo! jest dla 
całego społeczeństwa, dla całego gospo- 
darstwa. Tak, jak jest, Rząd głównie wy- 


A Pama za. 


zyskuje ten kredyt dla swoich przed- 
siębiorstw. 

Ja, zdaje się, jestem jednym z najstar- 
szych etatystów w Polsce, ale ja się dzi- 
siaj boję własnych dzieci, tembardziej,. 
że były na wychowaniu u prześwietnego 
Rządu. 


GROŹNE MINY. 
Więc powinny pójść zmiany. Niech 
Rząd zrobi porządek polityczny, niech 


Rząd ukaże swoją właściwą twarz. Zda- 
je się, że we Włoszech jest komenda 
wojskowa: zrób groźną minę, Jabym 
chciał, żeby Rząd do tej komendy się 
nie stosował, (Wesołość). 

Pokażcie nam Panowie waszą praw- 
dziwą twarz. Nie należy brać serjo 
dwulicowości całego szeregu ministrów, 
bo, o ile miałem sposobność z nimi mó- 
wić, to ten Rząd tylko dla nas robi tę 
groźną minę, a w rzeczywistości chciał- 
by dać Polsce pokój, praworządność, 
zdrową administrację, chciałby znieść 
korupcję, znieść system  protekcyjny i 
chciałby zadowolić ludność. Ja wiem, 
że dla Rządu to jest bardzo trudne, wy- 
wołał tyle duchów, otoczył się tak stra- 
sznem otoczeniem, wziął na sieb'e obo- 
wiązki podtrzymania takiej sumy egzy- 
stencji nawet dziś, gdzie jest przekona- 
ny, że to nie jest w interesie Państwa 
ani w interesie gospodarczym. 

Ja nie wiem, czy nie popełniłem nie- 
dyskrecji, ale jak już zacząłem... (Głos: 
To już trzeba powiedzieć). Tak, praw- 
da, to już trzeba powiedzieć. Mówiłem 
z jednym z ludzi na najwyższem stano- 


oszona na sobotnim posiedzeniu Sejmu. 


wisku w Polsce t przedstawiłem, że ta 
IV brygada zawiera przęcież straszne e 
lementy. I na to bardzo poważny i ży: 
czliwy dla mnie dyśnitarz powiedział, 
że to jest prawdą, ale w przyrodzie jest 
tak samo: skoro się ukaże bardzo silny 
odczynnik, to koło niego gromadzi się 
najwięcej śmiecia. (Głos: pasorzytów). 
Tak nie powiedziałem, tam pasorzytów 
niema, bo to jest w retorcie. (Głos: Ches 
micznej). A skąd pan wie? (Wesołość). 


FACHOWCY. 


Rząd musi się składać z fachowców, 2 
ludzi znających materje dobrze, głębo- 
ko. To, że mają być ludźmi uczciwymi, 
tego ja nie podkreślałem: W Polsce nie- 
ma potrzeby podkreślania tego. U nas 
ludzi uczciwych i fachowych i zdolnych 
jest ogromna masa, tylko punkt widze- 
nia powołania ich musi być właśnie pun- 
ktem fachowości. . 


Ameryka wybrała swoim prezydentem 
ekonomiste, który odgrywał rolę, jak tc 
mówią. To trzeba wziąć pod uwagę 
To trzeba w siebie wpoić, że kierowni- 
ctwo Polski musi być prowadzone z go- 
spodarcześo starowiska i jeżeli będzie 
Polska bogata, Polska zasobna, Polska 
ludzi majętnych, od chłopa do wielkie- 
go właściciela, to proszę Panów, będzie- 
my miel: Polsko kulturalną, Polskę bo- 
gatą w szkoły, Polskę bogatą w możność 
doświadczeń naukowych i wtedy będzie 
ta Polska, o którejśmy zawsze  śnili. 
(żywe oklaski). 


JAKI MA BYĆ USTRÓJ RZECZYPOSPOLITEJ? 


Wczorajsze posiedzenie Komisji Konstytucyjnej Seimu 


Mowy pos. Strońskiego i tow. Adama Próchnika 


Wczoraj obradowała Komisja Konsty- stawodawczej, Czyli poseł żyje w każdej 


tucyjna Sejmu, która na samym początku 
przegłosowała wniosek pos. Bagińskiego, 
aby po wypowiedzeniu się mówców 
tych dwóch klubów, które dotychczas 
nie wypowiedziały się, przerwać dysku- 
sję ogólną i przejść do dyskusji szczegó- 
łowej, 

Wniosek ten nie uzyskał większości, 
wobec czego kontynuowano dalej dysku- 
sję ogólną. 

Pierwszy przemawiał pos, St. Stroń- 
ski (kl. Nar.), który, porównywując pro- 


i jekt B. B., z projektem lewicy, znajduje, 


kończenia pozostałych artykułów, nie . 


pozostawiających żadnych wątpliwości, 
zamknął posiedzenie pod pozorem prze- 
męczenia, 

Jak widać B. B, z p. Polakiewiczem na 
czele w dalszym ciągu sabotuje prace 
Komisji Administracyjnej, 


w Kasach Chorych 


do rozwiązania poszczególnych  Zarzą- 
dów Kas Chorych i wprowadzenia ko- 
misarzy nie było dostatecznych powo- 
dów i motywów. 

Referent wniósł wybór przez Sejm 
„Komisji nadzwyczajnej” z 7 osób, któ- 
raby w ciągu 6 miesięcy zbadała dzia- 
łalność rządów komisarycznych w po- 
szczególnych Kasach Chorych. 

Dyskusję nad referatem tow. Pająka 
odroczono do następnego posiedzenia, 


wstrzymania już zarządzonych wyborów | które odbędzie się w czwartek o godz. 


w poszeześólnych Kasach Chorvch. Co 


11-ei. 


———— 


że projekt B. B, przechyla szalę na stro- 
nę władzy wykonawczej, a projekt !e- 
wicy na stronę władzy ustawodawczej, 

Następnie mówca w bardzo zjadliwy 
sposób krytykuje projekt B. B. 

Pomiedzy innemi powiada: 

„Wyobraźmy więc sobie, że Konstytucja 
poprawione według wniosku B, B. weszła w 
życie, Co się dzieje? 


Odbywają się wybory na podstawie ordy- 
nacji na ogół takiej, jak obecna, tylko zmie- 
nia się ich zabarwienie, bo zjawia się w lo- 
kalu wyborczym mundur wojskowy. Jeżetł 
przejdzie poprawka 6 24 latach życia, to 
mundurów będzie mniej, jeżeli nie przejdzie, 
to będzie ich więcej, W każdym razie, je. 
żeli się zjawi mundur czynnych wojsko 
wych, to zjawi się także mundur przysposo- 
bienia wojskowego np. Strzelca, Jak długo 
oni tam będą? My wielu rzeczy nie wie- 
dzieliśmy, np. nie wiedzieliśmy, jak długo 
można być w przedsionku Sejmu dla celów 
pocztowych. Nie wiemy więc i tego, ale 
pewne jest, że to zabarwienie wpłynie na 
wynik wyborów w  nieełychary sposób, 
zwłaszcza gdy się zważy, że według Mini- 
stra Spraw Wojekowych istnieje specjalny 
honor munduru i nigdy zgóry niewiadom», 
za co i o co obrazi się żołnierz lub oficer. 
Może np. obrazić się, że ktoś śmiał głoso- 
wać na kandydata przeciwnego Ministrowi 
Spraw Wojsk", 


Następnie mówca przedstawia całą dro- 
ge, jaką musi odbyć wniosek poselski 
niemiły Rządowi i dochodzi do konklu- 
zji, że wniosek taki nigdy nie będzie u- 
chwalony. 

Ale nietylko wnioski poselskie mogą 
być według projektu B. B. systematycz- 
nie utrącane, ale również może być n- 
trącony sam wnioskodawca. Jak wyglą- 
da poszczególny poseł według projektu 
B. B.? Na to odpowiada pos. Stroński: 

„Przypuśćmy, że nie usunięto go zaraz pu 
wyborach wskutek protestu bo jeszcze nie 
było wiadomo, czy jest dostatecznie szko. 
dliwy. Otóż taki poseł może się znaleźć w 


* konflikcie z art. 26 projektu B. B., miano- 
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wicie, że bądźto na wniosek marszałka, 
bądź na wniosek %4 posłów, bądź na wnio- 
sek samego tylko Ministra Sprawiedliwości 
może być postawiony przed Trybunał stanu 
za naruszenie powagi obrad. A niema roz- 
prawy, któraby do takiego rzekomego „na- 
ruszenia powagi obrad” nie dawała mini- 
strowi temu sposobności, zwłaszcza gdy 
mówi e pewnych zarządzeniach władzy u- 
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p 
opartych na brutalnej sile, a projekt le- 


chwili pod grozą wylecenia z Sejmu”. 

Co jest podstawową ideą projektu B. 

Na to odpowiada pos. Stroński: 

„Podstawową ideą projektu B, B. jest 
chęć wzmocnienia władzy wykonawczej, ale 
weszły w to pierwiastki z zupełnie innej 
ideologji, która niewątpliwie jest obcą 
wnioskodawcom. Głosowanie wojskowych i 
unieważnienie wyborów poselskich są to 
ingredjencje Konstytucji sowieckiej i nigdzie 
tych rzeczy niema. Uchwała VI Kongresu 
komunistycznej partji postanawia, że we 
wszystkich krajach Europy należy dążyć do 
tego, żeby wojskowi otrzymali głos, gdyż 
uważają to za bardzo ważny przyczynek do 


możliwości zagarnięcia władzy na rzecz 
dyktatury proletarjatu. y 
Wobec takich postanowień nagłówek 


projektu B, B. powinien właściwie brzmieć; 
„O skutecznym rad sposobie celem zacho- 
wania władzy na zawsze w ręku”, (Weso- 
łość. P. Bagiński: Stpiczyński chciał tyiko' 
na 15 fat). Możnaby dać też podtytuł „Per- 
petuum mobile". - 

Ale wiadomo, że takie perpetuum mobile 
jest wogóle niemożliwe, Przypuśćmy, że raz 
zostanie wybrany przezydentem nie ten 
pierwszy, lecz ten drugi kandydat, a więc 
powiedzmy — p. Daczyński, Wtedy to per- 
petuum mobile zacznie działać w odwrot- 
nym kierunku”, 

Następnie pos. St. Stroński omówił 
projekt zmiany Konstytucji, zgłoszony 
przez lewicę i pom. in. powiada: 

„Sprawiedliwość każe powiedzieć, że 
projekt lewicy jest wnioskiem wtórnym. 
Stronnictwa lewicy weszły do Sejmu pod 
hasłem, że niema potrzeby zmiany Konsty- 
tucji i dopiero w odpowiedzi na wniosek 
B. B., chcąc pokazać, że można zmienić tak, 
ale można i inaczej". 

Dalej przemawiali pos. Loewenherz 
(B. B)., Wrona (Str. Cht.) i tow. Próchnik. 

Pos. Wrona wniesione projekty Kon- 
stytucji dzieli na dwie grupy, zaliczając 
projekty B. B. i KL Narodowego do je- 
dnej, która wprowadza zasadę rządów, 


wicy do drugiej śrupy, która stawia za- 
sadę rządów, opartych na pafrjotyzm'e 
i poszanowaniu praw jednostki, 


PRZEMÓV'IEVIE 
TOW. DR. PRÓCHNIKA 


Manifest rozlepiony przez B. B. w o- 
bronie jego projektu konstytucyjnego 
grozi widmem upadku Polski, gdyby ten 
projekt nie został uchwalony, natomiast 
stawia”nęcącą perspektywę, że Sejm 
wybrany według tego projektu odegra 
w dziejach narodu tę samą rolę, jak 
Sejm Czteroletni. Są to zupełnie mylne 
analogie historyczne. Trzebaby wpierw 
udowodnić, 1) że Polska upadła wsku- 
tek wad swego ustroju politycznego, a 
więc np. wskutek słabości władzy wy- 
konawczej, 2) że ustrój obecny ma te sa- 
me wady, 3) że projekt B. B. ma te sa- 
me cechy, uzdrawiające ten ustrój, jak 
Konstytucja 3 maja. Otóż dzisiejsza nau- 


ka historyczna wcale nie stoi na stano” 
wisku tem, żeby upadek Polski był skut- 
kiem jedynie wad ustroju politycznego, 
były między innemi także wady ustroju 
społecznego. Proces historyczny upada- 
nia narodów zakończył się w XVIII wie: 
ku, a później zaczął się proces odradza- 
nia się narodów, a to właśnie wskutek 
tego, że na arenę polityczną występowa- 
ły coraz szersze warstwy ludności. Pol- 
ska z czasów Konstytucji 3-$o Maja mia- 
ła ustrój różny od typowego ustroju 
państw ówczesnych. Polska dzisiejsza 
ma ustrój zbliżony do większości państw 
współczesnych. 

Charakterystyczną cechą projektu B. 
B. jest nastawienie całego życia pań- 
stwowego na walkę dwóch władz, która 
też jest wciąż akcentowana. Natomiasł 
demokracja parlamentarna w zasadzić 
opiera się na zgodności i solidarność 
władz. 

Zmienność ministrów w ustroju Ściśle 
parlamentarnym była tylko zmianą osók 
a nie zmianą systemu, przyznał to min. 
Matuszewski, gdy chwalił przedmaja- 
wych ministrów skarbu, W rządzie nie- 
parlamentarnym zmienność rządów ist: 
nieje też w niemałym stopniu i Cavour 
słusznie mówił, że woli rządy najgor: 
szych izb, niż rządy przedpokojów. 

I Klub Narodowy i BB. uzasadniały 
dwuizbowość powołaniem się na histo- 
rję tej dwuizbowości. I tutaj mylnie sto- 
sowano analogje historyczne. Dwuizbo- 
wość wszędzie powstawała jako zdo- 
bycz na warstwach górnych albo, jak 
ku końcowi rewolucji francuskiej, jako 
obrona przeciw naciskowi warstw dol- 
nych. Ale myśmy już w tym procesie 
społecznym doszli do końca do demo- 
kracji i te warstwy, które dziś weszły 
na arenę polityczną, nie mają pod sobą 
jeszcze dalszych warstw, przed któremi 
musiałyby się obwarować, 

Mówca zbija też twierdzenie, jakoby 
Senat mógł być czynnikiem rozwagi, 
przeciwnie będzie hamulcem, Wątpliwe 
jest, czy dwuizbowość będzie łagodziła 
konflikty między władzą wykonawczą, 
a ustawodawczą „natomiast mogą pow- 
stawać dużo groźniejsze konflikty mię. 
dzy dwoma Izbami. 

Mówca porusza kwestię 24 lat wieku 

kandydatów i zarzuca Klubowi Narodo- 
wemu niekonsekwencję, skoro ten Klub 
wysyła młodzież na ulicę celem demon- 
stracji politycznych i agitacji wyborczej. 
'a odmawia tej młodzieży prawa wybór: 
czego. 
TP, Loewenherz starał się tu udowod- 
nić, że projekt B. B, jest szczerze demo* 
kratyczny, ale mimowoli zdradził się 7 
tem, że „trzeba dostosować Konstytucję 
do nowego układu sił”, a więc do faszy- 
zmu, dyktatury czy półdyktatury. Wi- 
dzimy, że B, B. chciałoby zachować for- 
mę demokratyczną, ale my tem się nia 
zadowolimy, chcemy także treści demo 
kratycznej. 

Następne posiedzenie jutro, 0 godzinie 
10 rano. 
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Prawdziwie nowoczesnym środkiem 
do pielęgnowania dzieci jest 


HYGENO 


L 


puder dla dzieci 


Kronika polityczna 


PREMJER U MARSZAŁKA SEJMU. 


Wczoraj o godz. 1 pp. .Premjer Bar- 
tel przybył do gmachu Sejmu i odbył 
konierencję z Marszałkiem Daszyńskim. 
tonierencja trwała pół godziny. 


„EXPOSE”* MIN. ZALESKIEGO. 


Na posiedzeniu Komisji Spraw Zagra- 
nicznych i Wojskowej Senatu, które 
odbędzie się w dn. 14 b. m. wygłosi ex- 
pose Minister Spraw Zagranicznych Au- 
gust Zaleski. 


BUDŻET W SENACIE, 


Pod przewodnictwem p. marszałka Szy- 
mańskicgo odbyło się wczoraj posiedzenie 
»rzewodniczących klubów  senackich, Na 
posiedzeniu tem dokonano rozdziału kon. 
ryngentu czasu dla poszczególnych klubów 
w toku dyskusji nad preliminarzem budżeto- 
wym, a dalej postanowiono, że plenarne 
bbrady Senatu rozpocząć się mają w dniu 
$ marca i trwać będą do 12 lub 13 marca. 


W PREZYDJUM RADY MINISTRÓW. 


Wczoraj rano odbyła się pod przewod- 
hictwem p. Premjera narada w sprawie 
trodków obrotowych dla rolnictwa. W na- 
radzie tej wzięli udział kierownik Min. 
Skarbu p. Matuszewski, Minister Rolnictwa 
Janta - Połczyński oraz prezes Banku Poł- 
ikiego p. Wróblewski. W godzinach połu. 
iniowych p. Premjer Bartel przyjął Mini- 
tra Oświaty Czerwińskiego, 


DZISIEJSZE 
posiedzenie Sejmu 


Dzisiaj o godz, 3 popołudniu odbędzie się 
plenarne posiedzenie Sejmu. Na porządku 
dziennym trzecie czytanie budżetu, 


DZISIEJSZE 
posiedzenie Senatu 


Dzisiejsze posiedzenie Senatu rozpocznie 
się o godz. 11 rano, Na porządku dziennym 
pom. in, nowela do dekretu o „Dzienniku 
Ustaw”. : 
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Za Komisarskich rządów 
W KASACH CHORYCH 


30 CHORYCH JEDZIE Z ŁODZI DO 
ZAKOPANEGO I Z POWROTEM, NIE 
ZNAJDUJĄC POMIESZCZENIA, 


Na skutek akcji klasowych Związków 
awodowych i opublikowanego ostatnio 
listu b. członków frakcji socjalistycznej 
Zarządu Kas Chorych do Min. Prystora, 
komisarz Łopuszański postanowił uru- 
chomić na nowo skasowane od szeregu 
miesięcy sanatorjum kasowe w Zakopa- 
nem. Ponieważ wille, które poprzednio 
zajmowała Kasa Chorych były już odna- 
jęte innej instytucji, wynajęto przez po- 
średnika jedną z willi na Gubałówce, 
zakwalifikowano 30 chorych i czemprę- 
dzej wysłano ich do Zakopanego. 


Jakież było przerażenie i oburzenie 
tych chorych, gdy po przybyciu do Za- 
kopanego okazało się, iż zakontrakto- 
wana przez Kasę willa została tymcza- 
sem wynajęta komu innemu. 

Nie pozostało im nic inego jak powró- 
čić do Łodzi i czekać, aż osławiony już 
"p. Bogusławski, naczelny lekarz łódz- 
kiej Kasy Chorych, sam pojedzie do Za- 
kopanego i najmie inną willę. 

Trudno tę niesłychaną niedbałość ko- 
misarycznych władz Kasy w stosunku 
do ubezpieczonych nazwać inaczej jak 
skandalem. 
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| TOW. H. WOJCIECHOWSKI 


>. członek Komitetu Wykonawczego Ko- 
ła Młodzieży T. U. R. w Żyrardowie, 
zmarł dnia 7 lutego r. b. na gruźlicę, 
przeżywszy lat 30. 

W zmarłym tracimy dzielnego organi- 
zatora młodzieży robotniczej i pełnego 
poświęceń towarzysza. 

I wa 
* 

Z powodu śmierci nieodżałowanego 
tow. Henryka Wojciechowskiego składa 
Jego Rodzinie wyrazy głębokiego współ- 
czucia 

Komitet Wykonawczy 
Koła my T. U. R. 
w Żyrardowie, 


— i ŘŘŮ 
- 


jeden od 


„ROBOTNIK“, środa, 12 lutego 1930 r. 
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Umowa likwidacyjna 


Berlin, w lutym. 


Rada Państw Związkowych Rzeszy 
zaaprobowała polsko - niemiecką U- 
mowę likwidacyjną z dnia 31 paź- 
dziernika 1929 r. Istotna treść Układu 
jest następujca: 

1) Niemcy i Polska rezygnują z 
wzajemnych prywatnych i państwo- 
wych pretensji finansowych. 2) Pol- 
ską rezygnuje z przysługującego jej 
na podstawie Traktatu Wersalskiego 
prawa do likwidacji mienia obywate- 
li niemieckich w Polsce. 3) Polska re- 
zygnuje zasadniczo z przysługującego 
jej jako sukcesorowi Państwa Pruskie- 
go prawa odkupu t. zw. osad rento- 

h, będących w posiadaniu Niem- 
ców którzy po wojnie stali się obywa- 
telami polskimi, 

Niełatwe było zadanie Rządu Rze- 


szy, by przekonać Kraje związkowe, ' 
zasiadające w Radzie Państwa, oraz | 


przywódców frakcji parlamentarnych, ' 


że Umowa ma dla Niemiec doniosłe 
znaczenie. Nietylko ze strony Centrum 
które w Sejmie Pruskim zajęło sta- 
nowisko przeciw Układowi, lecz ze 
strony wszystkich partji koalicyjnych, 
a zwłaszcza Niemieckiej Partji Ludo- 
wej podniesiono zastrzeżenia, w 
szcześólności zaś Rząd Pruski wystą- 
pił z memorjałem do Rzeszy wyraża- 
jącym obawę, że Układ obciąży bu- 
dżet Prus wobec konieczności odszko- 
dowania obywateli pruskich, których 
pretensje do Rządu Polskiego, wyni- 
kłe z likwidacji, byłv dotad niezała- 
twione, Minister Spraw Zaśranicz- 
nych Curtius miał ponadto do prze- 
zwyciężenia trudności w najbliższem 
swem otoczeniu, którego polityczne u- 
stosunkowanie się do zagadnienia pol- 
sko-niemieckiego nie bvło nigdy — 
jak wiadomo — jednolite. 

Zastrzeżenia odnosiły się przede- 
wszystkiem do ścisłego związku pra- 
wnego — „junctim* — między Umo- 
wą polsko-niemiecką a Planem Youn- 
z» wej fakt, że finan- 

następstwa Umowy niekorzyst- 
ne będą dla Rzeszy. Czyniono Raads 
wi niemieckiemu zarzut z okoliczno- 
ŚCI, 1Ż rezygnacja polska z prawa od- 
u nie została przejęta do właści- 
wego Układu, lecz stanowi przedmiot 
not dodatkowych, wymienionych mię- 
dzy ministrem Zaleskim a posłem 
Rauscherem. Wreszcie wyrażono oba- 
wę, że formuła zawarta w tych no- 
tach. podług której rezvónacja Rzą- 
du Polskiego z prawa odkupu osad 
rentowych nie ma zastosowania w 
wypadkach zbrodni lub przekroczenia 
spadkobiercy, da władzom polskim 
możność jej nadużywania dla wyjął- 
kowego traktowania szerokich kół 
niemieckich właścicieli ziemskich w 
Polsce. 

Powyższe zastrzeżenia rozproszone 
zostały memorjałem Rządu zeszy, 
wysłosowanym dò Rady Państw 
Związkowych wymienioną zaś obawę 
usunął wyrik rokowań między mini- 
strem Zaleskim a posłem Rausche- 
rem, które w drodze interpretacji 
wprowadziły szereg poprawek. Rząd 
kanclerza Miillera zajął w sprawie U- 
kładu likwidacyjnego pozycję stano- 
wczą, a na konferencji z przywódcami 
frakcji uczynił Kanclerz ze sprawy 
tej kwestię gabinetową, 

Rząd Rzeszy uważa Układ likwida- 
cyjmy za istotną część swej polityki 
zagranicznej: jest on pierwszym zde- 
cydowanym krokiem do normalizacji 
stosunków polsko - niemieckich. Rzą- 
dowi chodzi o zakończenie sporu li- 
kwidacyjnego i walki gospodarczej, 
przedewszystkiem: zaś o pozytywny 
cel utrzymania niemieckiego stanu 
posiadania w Polsce. Że jednak wzglę- 
dy międzynarodowe miały duży, a bo- 
daj czy nie decydujący wpływ na 
wolę porozumienia z Polską, wynika 
z oświadczeń czynników rządowych 
odnośnie do zarzutu junetim między 
Planem Younga a Układem likwida- 
cylmym; Niemcom udało się wpraw- 
dzie w Hadze przeszkodzić, by U- 


| kład nie stał się elementem Planu 


Younga i prawnie nie jest on z nim 
związany; — tkwi jednak korzeniami 
swemi w Planie Younga i politycznie 
drugiego oddzielić się nie da. 
Został on przez mocarstwa, zwłasz- 
cza przez Anglję, tak ściśle związa- 
ny z definitywnem załatwieniem kwe- 
stji, stanowiących pozostałość po 
wojnie, że odrzucenie Układu pocią- 
śnąć mogłoby za sobą niebezpieczeń- 
stwo odrzucenia Planu Younga ze 
strony któregoś z mocarstw, podczas 
gdy w chwili obecnej, już chociażby 
ze względu na 700-miljonową ulgę, 
jaka vrzynosi tegorocznemu budżeto- 
wi Rzeszy, jest on dla Niemiec ko- 
niecznością. 

Co się tyczy zarzutu ujemnych fi- 
nansowych następstw, podkreślają 
stery rządowe, że przy Układzie pot- 
sko-niemieckim chodzi o wzajemne 
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prywatne pretensje obywateli poi- 
skich i niemieckich. Niemcy w Polsce 
mają do Rządu Polskiego pretensje 
w łącznej wysokości 540 miljonów 
marek, które częściowo polegają na 
bezprawnem — podług nich — wy- 
właszczeniu, częściowo zaś na zbyt 
niskiem oszacowaniu przy  postępo- 
waniu likwidacyjnem. Odnośnie do 
tych pretensji toczyły się, przed mie- 
szanym Trybunałem rozjemczym pol- 
sko - niemieckim niezliczone procesy, 
z których ani jeden dotąd nie został 
definitywnie rozstrzygnięty. Niemiec- 
cy obywatele jednak — jak przyzna- 
ją tu teraz sfery rządowe — występo- 
wali ze zbyt wyśórowanemi roszcze- 
niami; Rząd Rzeszy spodziewa się, 
że około 50% sumy powyższej, t. j. 
280 miljonów marek wystarczy d:a 
zupełnego ich odszkodowania. 

Ze strony Rządu Polskiego prze- 
ciwstawiono tym roszczeniom 830 mi- 
ljonów marek pretensji prywatnych, 
wynikłych ze szkód wojennych, z re- 
kwizycji i okupacji niemieckiej; jad- 
nakowoż i te pretensje redukują się 


— jak twierdzą jeszcze teraz sfery 
niemieckie — do 100 miljonów war- | 


tości rzeczywistej. 


W każdym więc razie, o ileby pro- ` 


cesy do końca były przeprowadzane, 
saldo wypadłoby na korzyść prywat- 
nych wierzycieli niemieckich w Pol- 
sce. Układem likwidacyjnym przej- 
muje Rząd Rzeszy w miejsce 


tych Niemców, którzy wnieśli przed 


Trybunałem mieszanym polsko - nie- | 
mieckim skargę o odszkodowanie, Ob- ` 
ciąży to budżet niemiecki sumą oko- | 
ło 200 miljonów marek. Ofiara ta by- ' 


ła konieczną dla utrzymania mate- 
rjalnego stanu posiadania własności 
niemieckiej w Polsce i oznacza to 
sukces Niemiec, jeśli Polska rezygnu- 


je z wszelkich dalszych likwidacji, | 


zwłaszcza, że rezyśnacja ta działa 
wstecz do 1 września 1929, tak, iż [i- 
czne likwidacje, przeprowadzone we 
wrześniu i październiku z. r. zostaną 
wstrzymane. Uwolnionych zostaje w 
ten sposób od groźby likwidacji 900 
posiadłości wiejskich (w tej liczbie 34 
wielkich dóbr) o łącznej wielkości 
50.000 hektarów, jakoteż 700 posia- 
dłości miejskich; wartość posiadłoś- 
ci wiejskiej wynosi około 60 miljoniw 
pat miejskiej zaś około 10 miljo- 
nów, 

Lecz największe znaczenie dla 


Rzeszy ma zabezpieczenie mniejszo- 


Rządu | 
Polskiego obowiązek odszkodowania 


ści niemieckiej w Polsce przed pra- 
wem odkupu, które niby miecz Damo- 
klesowy wisiało nad głową polskich 
obywateli narodowości niemieckiej. 
Opierało się ono na dawnych kontrak- 
tach królewsko - pruskiej Komisji o- 
siedleńczej; sukcesorem tych kontrak- 
tów było Państwo Polskie. Głównem 
postanowieniem tych kontraktów by- 
ło że w wypadku śmierci osadnika, 
Państwo otrzymuje prawo odkupu 
posiadłości. 70% posiadaczy tych 
dóbr rentowych, których ogólna suma 
wynosi 12.000, jest obecnie w wieku 
podeszłym i wobec teśo byt 80.000 
ludzi tam zajętych, był zaśrożony, 
gdyż Polska mogła wkrótce stosować 
do tych swych obywateli narodowoś- 
ci niemieckiej, prawo odkupu. Uregu- 
lowanie tej sprawy oznacza wzmoc- 
nienie narodowego stanu posiadania 
Niemiec w Polsce. 

Lecz Rządowi Rzeszy zarzucano, 
że rezygnacja Polski z prawa odku- 
pu nie została przejęta do właściwe- 
go Ukłśku i stanowi jedynie przed- 
miot not wymien'onych między Rzą- 
dem Polskim i Niemieckim. Wobec 
tego zwrócił uwase minister Curtius, 
że ma się tu do czynienia z wewnę- 
trzną sprawą Polski wobec jej oby- 
wateli; to też nie mogła ona się zna- 
leść w układzie międzynarodowym. 
Niemcy — jak twierdzą sfery nie- 
mieckie — będą mośły w razie nie- 
wypełnienia tych zobowiązań Polski, 
zwrócić się ze skargą do Ligi Naro- 
dów. 

Polska zastrzegła sobie jednak wy- 
jatki dla swej rezygnacji z prawa od- 
kupu owych osad rentowych: wcho- 
dzi ono z powrotem w życie wobec 
spadkobierców, którzy zostali ukarani 
za zbrodnie lub przekroczenie. Oba- 
wy niemieckie dopatrywały się — jak 
wspomniałem — w zastrzezeniu tem 
furtki dla wyjątkoweśo traktowania 
| mniejszości niemieckiej w Po!sce. 
| rokowaniach między ministrem Zale- 

skim a posłem Rauscherem, Rząd 

Polski dał interpretację pojęcia „prze- 

kroczenie', usuwającą iemi 

ckie: podpadają pod nie tylko dzia- 
łania, wymierzone przeciw Państwu 

Polskiemu, jak zdrada główna i de- 

zercja, nie zaś przekroczenia Fiskal- 


ne. Przyjęto też pewne poprawki co: 


o prawa dziedziczenia: samo ustano- 
wienie zastępcy w wypadku małolet- 
niości spadkobiercy uniemożliwia pra- 


wo odkupu. 
M. Kriger. 


LOK4£UT PRZEMYSŁOWCÓW 
WŁOKIENNICZYCH W BIELSKU 


Półołicjalna „Iskra komunikuje, co 
następuje: Po bezskutecznych pertrak- 
tacjach z przedstawicielami robotników, 
toczonych w Min. Pracy i Opieki Społ., 
właściciele fabryk włókienniczych w 
Bielsku, objętych strajkiem tkaczy, od- 
dali w dniach 6 i 7 b. m. zamówienia do 
wykonania fabrykom pracującym. Robo- 
tnicy zatrudnieni w tych fabrykach od- 
mówili jednak działania na szkodę 
swych kolegów i robót nie przyjęli. 

Wobec tego przemysłowcy wypowie- 
dzieli tkaczom pracę z terminem  14-to 
dniowym, a przyjętych „za rewersami'* 
zwolnili w dniach od 8 do 10 b. m. 

Pomimo nieupłynięcia terminu wypo- 
wiedzenia w dniu 10-ym b. m. w 18-tu 
fabrykach włókienniczych nie dopusz- 
czono tkaczy do pracy. 

Sekretarz związku zawodowego robo- 
tników przemysłu włókienniczego, p. Su- 
chy, z Bielska po porozumieniu z tam- 
tejszym inspektorem pracy, dr. Bartoń- 


cem, oznajmił zebranym w tym dniu tka- 

| czom, by udali się do swych zakładów 

| pracy po karty bezrobocia, co też robo- 
tnicy uczynili, 

Wskutek lokautu pozostało bez pracy 
około 1000 tkaczy. Apretury fabryczne 
chwilowo wykańczają zapasy towaru, ale 
po ukończeniu tych czynności zatrudnie- 
ni robotnicy również zostaną zwolnieni. 

Według nadeszłych do Warszawy mel- 
dunków władz administracyjnych na- 
strój wśród robotników jest podniecony, 
jednak spokój i porządek publiczny nie 
został dotychczas zakłócony. 

| W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 

| za przykładem większych przemysłow- 

i ców poszli również mniejsi i po zamk- 
nięciu jeszcze kilku fabryk liczba bezro- 
botnych wskutek lokautu zwiększyła się 
do 1200 osób. 

Zarząd związku zawodowego robotni- 
ków przemysłu włókienniczego zwróci 

| się o interwencję do Warszawy. 


SPRAWA 
PODSŁUCHU TELEFONICZNEHO 


Na posiedzeniu sejmowej Komisji Pra- 
wniczej pod przewodnictwem pos, Pie- 
rackiego w obezności Ministra Poczt i 
Telegrafów Boernera pos. tow. Liberman 
zreferował wniosek nagły P, P, S. w 
sprawie zbadania istnienia podsłuchu te- 
lefonicznego. 


Komisja uchwaliła przedstawić Sej- 
mowi wniosek wyboru komisji nadzwy- 
czajnej śledczej celem zbadania sprawy 
istnienia w Polsce podsłuchu telefonicz- 
nego oficjalnego i nieoficjalnego. Komi- 
sja ta składać się będzie z 7 członków, 
będzie miała prawo przesłuchiwania 
stron zainteresowanych, wzywania 
świadków i rzeczoznawców, przesłuchi- 
wania pod przysięgą. Osoby urzędowe 
będą mogły być zwalniane od tajemnicy 
urzędowej. Komisja będzie miała prawo 
rekwi ia od sądów i władz admini- 
stracyjnych aktów oraz wzywania tych 
władz o przesłuchanie świadków i rze- 
czoznawców» 


Przedstawiciele B. B. sprzeciwili się 
zaprzysiężeniu świadków i rzeczoznaw- 
| ców, zwalniania od tajemnicy urzędowej 
| i rekwirowania aktów sądów i władz a- 
dministracyjnych oraz przesłuchiwaniu 
| przez te władze świadków. 


DALSZY WZROST 
protestów weksiowych 


Jak podaje Główny Urząd Statystycz- 
ny, w m. grudniu ub. r. zaprotestowano 
w Polsce ogółem 528.430 weksli na su- 
mę 130.722.000 złotych wobec 477.238 

| weksli na sumę 117.933.000 zł, w listopa- 
dzie ub. r., a 317.979 sztuk na sumę 
69.085.000 zł. w grudniu 1928 roku. Wi- 
dzimy więc, że ilość protestów osiągnę- 
ła w grudniu ub. r. dalszy poważny 
wzrost, Przeciętna suma weksla zapro- 
testowanego wynosiła zarówno w gru- 
dniu, jak w listopadzie ub. r. 247 zł, 


obawy niemie- 


PRZEGLĄD PRASY 


Okólnik p. Bartla. 


P. Bartel wydał okólnik do wszyst- 

kich ministerjów i władz centralnych, w 
którym stwierdza, że władze mają obo- 
wiązek konstytucyjny reagowania na 
interwencje poselskie tylko wowczas 
jeżeli są zgłaszane w formie interpela- 
cji; w przeciwnym razie inierwencje po- 
selskie winny być traktowane jako in- 
terwencje osób prywatnych. Wyjątek 
stanowią jedynie interwencje, w któ- 
rych wchodzi w grę interes publiczny 
odnośnego okręgu wyborczego. 
“Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że in 
terwencjami zajmują się obecnie głó- 
wnie posłowie i senatorowie z B. B., to 
okólnik p. Bartla może być uważany, 
jako skierowany przeciw B. B. Tak też 
zrozumiał to „Kurjer Poranny", który 
wytyka p. Bartlowi, że robi wyjątek dla 
interwencji, w których chodzi o interes 
publiczny okręgu wyborczego. Bo skąd: 
że u posłów z B. B. dbałość o interes 
publiczny okręgu? Natomiast „Gazeta 
Polska“ robi dobrą minę do złej gry i 
okólnik opatruje tytułem: „P. premjer 
Bartel przeciwko interwencjom posel- 
skim”. 

Inna rzecz, że interpelacje poselskie 
są wołaniem na puszczy i nie mogą się 
doczekać odpowiedzi. 


Varia, 


„Gazeta Polska" gniewa się i złości 
na Sejm z powodu wyniku głosowania 
nad budżetem w drugiem czytaniu. Wy- 
myśla nie jak pułkownik, lecz sierżant. 
W przyjęciu wniosku p. Rybarskiega 
do art. 6 ustawy skarbowej dapatruje 
się chęci powrotu do „najczystszego” 
sejmowładztwa. O zgrozo! Sejm chce 
pracować dłużej, niż 5 miesięcy! Czy 
Polska to wytrzyma?! Organ pułkowni- 
ków tak zapędził się w nienawiści i wy- 
myślaniu, że oskarża Sejm o skreślenie 
kredytów na budowę kolei Bydgoszcz— 
Gdynia, a w sprawozdaniu z obrad Sej- 
mu donosi 0... zwiększeniu kredytów na 
tę budowę! 

Konserwatyści z B. B. przeżywają 
jak wiadomo, ciężkie chwile. W osta- 
tnich dniach wystawiła ich na ciężką 
próbę polityka min. Czerwińskiego, 
przeciw której wystąpił pos. Radziwiłł 
w Sejmie, a pos. Mackiewicz w prasie 
Endecy zacierają ręce, patrząc na kło- 
pot konserwy sanacyjnej. I oto w te 
chwili rozlega się na łamach „Dnia Pol- 
skiego“ wołanie o... konsolidację grup 
zachowawczych w Polsce. Kto z kim i 
jak ma się konsolidować? 

Czy w łonie B. B.? Czy poza nim 
wraz z endecją? A cóż na to powie 
Sławek? 

„A. B. C” doradza buntującym się 
pułkownikom, aby — skoro chcą się 
wyrzec nietykalności poselskiej — zrze: 
kli się też djet. 

„Nasz Przeglad“ wysuwa postulat mi 
licji na miejsce armji stałej. 

W „Przedświcie* zaawansował na pu 
blicystę pos. Niski. Warto go posłuchać. 
ma bowiem dużo do powiedzenia. Po: 
słuchajcie: 

„Każdy kraj (? Rob.) ma swoje przed- 
stawicielstwo narodowe, skupiające się w 
parlamentach, a u nas owo przedstawi 
cielstwo narodu nazywa się Sejmem”, 
Albo: 

„Jeśli stan gospodarczy wsi jest zły, te 
trzeba szukać przyczyn tego zła i jego 
źródła. Przyczyną tego rozstroju gospo: 
darczego wsi jest rozpanoszenie się poli- 
tycznej demagogji stronnictw Centrolewu”. 
Nareszcie wiemy, gdzie są przyczyny 

i źródła zła na wsi. Pos. Niski niewąt- 
pliwie zostanie honorowym członkiem 
Związku Ziemian i w tej roli radykalnie 
naprawi zło na wsi. B. 


EA RADNA. FOO O. o Pa RAA EEN I 


Warszawska Konferencja 
Okręgowa P. P. S. 


W sobote i niedzielę, 15 i 16 lutego t. 
b. w sali Zw. Zaw, Metalowców, Leszno 
53 odbędzie się doroczna Warszawska 
Konferencja Okręgowa  (Sprawozdaw- 
cza i Wyborcza). 

Porządek obrad: 


Sobota godz. 5 ppoł.: 1) Zagajenie | 
wybór prezydjum. 2) Sprawozdanie po- 
[tyczne, ref. t. poseł Norbert Barlicki. 
í t. poseł Tomasz Arciszewski, 3) Spra- 
wozdanie organizacyjne, ref. t. radny 
Edward Zawadzki, 4) Sprawozdani« 
finansowe, ref. t. radny Stefan Haupa. 
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, t 
Jan Żerkowski. 


Niedziela, godz. 10-ta rano: 6) Dys- 
kusja nad 2, 3, 4, 5 punktem porządku 
obrad. 7) Zadania pojęcia add ko 
najbliższą przyszłość, ref. t. radny Ed- 
ward Zawadzki. 8) Dyskusja. 9) Wy- 
bory Władz Okręgowych: a) O. K. R--u. 
b) Komisji Rewizyjnej, c) Sądu Partyj 
nego. 10) Wolne wnioski. ` 

Wszelkich informacji, dotyczących 
Konferencji udziela Sekretarjat Okręgo- 
wy — Warecka 7, w godzinach 10 — : 
popoł i 5 — 7 wieczorem codziennie. 
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PRZEDSTAWICIELE 


MIĘDZYNARODÓWKI 


MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ W ŁODZI 


W poniedziałek o godz. 4,30 przybyli 
do Łodzi przedstawiciele Międzynarodó- 
wki Młodzieży Socjalistycznej tow. tow. 
Ollenhauer i Voorrinck. Gości powitali 
na dworcu przedstawiciele Organizacji 
Młodz. TUR. i Niem. Org. Młodz. Socj. 
„Jugendbund'” ze sztandarami, W chwili 
wjazdu pociągu na dworzec orkiestra o- 
degrała „Międzynarodówkę”. Następnie 
goście wraz z przedstawicielami obu or- 
źanizacji zwiedzili miasto, a m. in. no- 
wowybudowaną przez socjalistyczny 
Magistrat Kolonję mieszkaniową — na 
Polesiu Konstantynowskiem. 

Wieczorem w sali Rady Miejskiej od- 
była się uroczysta Akademja  zorgani- 
zowana przez organizacje Mł TUR. i 
„Jugendbund”, . 

Zagaił przewodniczący Org. Mł. tow. 
Wachowicz, witając serdecznie przyby- 
tych gości, których sala przepełniona po 
brzegi powitała długo niemilknącemi v- 
klaskami, 

W imieniu Łódzkiego Okr. Kom. Rob. 
PPS. powitał gości tow. ławnik Purtal. 

Następnie zabrał głos tow. Ollenhauer, 
który w pięknem przemówieniu dał wy- 
raz swej radości, bedącej radością całej 
Międzynarodówki Młodzieży z powodu 
wspaniałego rozwoju Polskiej Organiza- 
cji Młodzieży Socjalistvcznej, wskazał na 
doniosłe zadania młodego pokolenia, 
które w Polsce toczyć musi walkę o de- 
mokrację. W końcu tow. Ollenhauer. 
podkreślił, że młodzież socjalistyczna 
całego świata, choć różnemi mówi języ” 
kami, ma jednak wspólny cel, wspólny 
rytm i wspólne dżwięki „Międzynaro- 
łówki”, z któremi kroczy do walki » 
wyzwolenie ludzkości. 


Z kolei przemawiał tow, Voorrinck, 
podkreślając, że młodzież polska, cho- 
ciaż znajduje się w ciężkich warunkach 
gospodarczych i politycznych, zdobyła 
się na wielki hart ducha i niestrudzenie 
walczy o lepsze jutro, W walce tej Mię- 
dzynarodówka i setki tysięcy zgrupowa- 
nych w niej członków są duchem razem 
z walczącą młodzieżą polską. Dyktatu- 
ra — kończy tow. Voorrinck—jest bar- 
barzyństwem, Demokracja jest wyrazem 
kultury i postępu, w dłoniach młodzieży 
polskiej leży decyzja, czy Polska będzie 
krajem barbarzyństwa czy postępu i kul- 
tury. 

W końcu przemawiali tow. tow. Kum- 
mert w imieniu „Jugenbundu* i T. Ja- 
błoński w imieniu Centr. Kom. Młodz. 
TUR. 

Podniosłą uroczystość zakończyły 
pieśni, odśpiewane przez chóry obu or- 
ganizacji. 

Wieczorem po Akademji Organizacja 
„Jugendbund” podejmowała gości i 
TUR-owców towarzyską wieczerzą. 

O godz. 11 wieczorem goście serdecz- 

; nie żegnani wyjechali do Berling 
zw 


Przed przyjazdem gości zdarzył się na 
dworcu nfezwykle charakterystyczny incy. 
dent, Do przewodniczącego Org, MŁ „Ju- 
genbund" podszedł posterunkowy P, P, i po- 
lecił mu zwinąć sztandar bez napisów, 0- 
świądczają., że jest -to sztandar bolszewic. 
ki. Nie pomogły ani interwencje ani wyja- 
śnienia. Sztandar musiano zwinąć, a po 
chwili zjawił się policjant z nową dyspozy- 
cją komendanta posterunku, by sztandar ten 

| został wyniesiony wogóle z peronu. 


SLEDZTWO 
W SPRAWIE ZASTRZELENIA SIECZKI 


Jak podaje Agencja Press, sędzia 
Śledczy, prowadzący sprawę  zastrzele- 
nia Sieczki, zwolnił za zobowiązaniem 
niewydalania się właścicieli kawiarni 
na Pradze, Studzińskiego i Kędziorka. 
Śledztwo zostało ukończone, aresztowa- 
ai Jan i Juljan Pawłowscy, obaj ranni, 
znajdują się w więzieniu szpitalnem, 

Z przeprowadzonych dochodzeń wy- 
nika, że Sieczko miał jakiś zatarg z Jul- 
janem Łukaszewskim. Tego dnia, w 
którym zginął Sieczko, odbył się w 
sprawie Łukaszewskiego sąd złodziej- 
ski (dintojra). Wiadomo, że narady od- 
bywały się w pewnej piwiarni przy ul 
Czerniakowskiej. Sieczko i niejaki Smu- 
likowski mieli wykonać wyrok, Sieczko 


szukając Łukaszewskiego, wpadł do ka- 
wiarni na Pradze, gdzie wynikła awan- 
tura i strzelanina między grupą Sieczki 
a grupą braci Pawłowskich. Było to 
spotkanie dwóch bojówek, stojących na 
usługach wrogich konkurentów, handlu- 
jących flakami. Należy dodać, że wal- 
ka tak zw. flaczarzy trwa już od kilku 
lat i istnieje na podstawie specjalnych 
stosunków, panujących w rzeźni. Wła- 
dze bezpieczeństwa zwracały się już 
wielokrotnie do kompetentnych władz 
miejskich o uregulowanie sprawy bicia 


bydła. Świadkowie, przyjaciele Sieczki, ! 


zeznali, że Sieczko żył dostatnio i miał 
stosunkowo duże dochody, jako członek 
bojówki grupy flaczarzy. 


SPRAWA PRZENIESIENIA NAUCZYCIELA— 


PO 


Najwyższy Trybunał Administracyjny 
rozpatrywał ostatnio skargę posła Ja- 
kóba Karaua (klub niemiecki) na orze- 


czenie Ministerjum Oświaty o przeniesie- | 


nie go na inne miejsce po ukończeniu 
kadencji poprzedniego Sejmu. 

Wobec tego, że w Najwyższym Trybu 
nale Administracyjnym jest kilka spraw 
analogicznych, wynikłych z odwołań się 
posłów - nauczycieli — podajemy moty- 
wy Trybunału w obszernym wyciągu. 


Najwyższy Trybunał Administracyjny | 
uważa, że w wymienionym wypadku | 


władza była uprawniona przenieść posła 


Xaraua jedynie „dla dobra szkoły”, ale , 


aie wskazała, czy i jakie okoliczności, 
warunkujące wedle jej oceny „dobro 


SŁA 


| szkoły” brane były pod uwagę przy wy- 
| dawaniu zaskarżonego orzeczenia, a po- 
| zatem Najw. Tryb. Admin. stwierdza, że 
akta nie zawierają żadnych w tym prze- 
dmiocie wskazówek. 

Dlatego też Najw. Tryb. Adm. dopa- 
| trzył się w tem postępowaniu Minister- 
jum W. R. i O.P. naruszenia istotnych 
| form postępowania administracyjnego, u- 
| trudniających skarżącemu należytą o- 
bronę swych praw, a Trybunałowi nale- 
żytą ocenę legalności zaskarżonego orze- 
czenia i postanowił zarządzenie Mini- 
| sterjum R. W, i O. P. z powodu wadli- 
wości postępowania — uchylić i zarzą- 
dzić zwrot skarżącemu wniesionej opła- 
ty. (Iskra), 


NENANA ORANE ESANA 0 PEM 


MORSKA KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 
ı W KARYKATURZE FRANCUSKIEJ 


Siedzą od lewej ku prawej: 
di (Włochy), Briand (Francja), 
Wakatsuki (Japonja). 


Stimson (Ameryka), Tardieu (Francja), Gran- 
Tokarabe (Japonja), 


Dawes (Ameryka). Stoi 


„ROBOTNIK”, środa, 12 lutego 1930 r. 


Q WYNAGRODZENIE 
ZA GODZINY POZABIUROWE 
ŚW MAGISTRACIE 


W związku z przeprowadzaną obec- 
nie usprawiedliwioną kontrolą  przyby- 
wania do biur pracowników miejskich w 
godzinie regulaminowej, Zarząd Związ- 
ku zawodowego prac. samorządowych 
(urzędników) zwrócił się do p. prezy- 
denta miasta z prośbą o wydanie pole- 
cenia kierownikom odpowiednich dzia- 
łów gospodarki miejskiej przestrzegania 
7-godzinego czasu pracy w tym sensie, 
aby za godziny pozaobowiązkowe pra- 
cownicy byli odpowiednio wynagradza- 
ni, zgodnie z ustawą o czasie pracy, 
gdyż, według posiadanych przez Zwią- 
zek wiadomości w wielu instytucjach u- 
rzędnicy pracują pozaobowiązkowo bez 
wynagrodzenia, zmuszeni do tego wa- 
runkami służbowemi. 


OBNIŻENIE 
STOPY PROCENTOWEJ 
OD WKŁADÓW W BANKACH 
PRYWATNYCH 


Dziś odbyło się nadzwyczajne posie- 
dzenie Związku Banków w Polsce, na 
którem rozważano sprawę obniżenia 
stopy procentowej od wkładów w ban- 
kach prywatnych. Po przeprowadzeniu 
dyskusji nad obecną sytuacją na rynku 
pieniężnym w związku z obniżeniem sto- 
py dyskontowej w bankach prywatnych 
z 13 na 12%, kartel bankowy jednomyśl- 
nie postanówił obniżyć stopę procento- 


wą od wkładów od % do 1%. (Iskra). 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO | 
SŁUŻBY SPOŁECZNEJ 


W roku ubiegłym powstało w Warszawie 
stowarzyszenie, oparte na statucie i zareje- 
strowane pod nazwą: „Robotnicze Towarzy- 
stwo Służby Społecznej”, 

Cel i zadanie Towarzystwa: niesienie po- | 
mocy, opieki, udzielanie porad prawnych i 
wskazówek szerokim rzeszom najuboższej : 
ludności Warszawy na zasadach dobrze po- | 
jętego obowiązku społecznego. | 
'Towarzystwo ma również na celu szkole- 


nie pracowników społecznych. 

W chwili obecnej działają 
sekcje Towarzystwa: 

1) Sekcja Opieki Społecznej i Pośrednic- 
twa Pracy, Przewodniczący dr. H, Kłuszyń- 
ski. 

2) Sekcja Porad Prawnych. 
czący dr, A. Kielski, 

3) Sekcja Kolonij letnich i Domów Wypo- 
czynkowych. Przewodnicząca S, Woszczyń- 
ska. 

4) Sekcja Ogrodów Działkowych. Prze- 
wodnicząca M. Chmieleńska, 

5) Sekcja Finansowa. 
sen. D, Kłuszyńska, 

Rozwój Towarzystwa, zakres działania i 
pomyślne rezultaty zależne są od członków, 
ich liczebności i czynnego, w miarę moż- 
ności, współdziałania w pracach Towarzy- 
stwa, 

Zarówno charakter społeczny i demokra- 
tyczny oraz humanitarne zadania Towarzy- 
stwa zjednać mu winny zwolenników, 

Wpisowe wynosi 1 zł. Opłata członkow- 
ska 50 gr. miesięcznie lub wyższa dobro- 
wolnie zadeklarowana składka miesięczna, 
kwartalna lub roczna. 

Sekretarjat urzęduje codziennie od 10 r. 
do 2 pp. przy ul. Leszno 53, parter, front. 
Tel. 527-21, 

Celem ułatwienia dokonania zapisów | 
członków, Towarzystwo wysyła do domów 
inkasentki, posiadające na piśmie upoważ- 
nienia z pieczęcią Towarzystwa i podpi- 
sami, ` 

Przewodnicząca Dr. J, Budzińska - Ty- 
licka, Wilcza 10 m, 3, tel. 138-92, 

Sekretarka S. Woszczyńska, Solec 103 m. 
2, tel, 287-96. 

Skarbniczka K. Dubois, Kazimierzowska 
53, tel. 436-91, 


następujące 


Przewodni- 


Przewodnicząca 


m Z WZA 


NASZA RUBRYKA 


` Poszukiwanie pracy 

Posiadam świadectwo z ukończenia sie. 
dmioklasowej (oddziałowej) szkoły po- | 
wszechnej i dyplom szoferski, oraz świa- 
dectwo z pracy ekspedycyjnej w dziedzinie 
benzynowo - mydlarskiej, Poszukuję zaję- ' 
cia, Najchętniej, jako szofer do auta pry- | 
watnego, lub jako ckspedjent, Adres So- | 
snowa 12 m. 9 I p. Ankiewicz, 

TA ARTY EN AE R GE EEN AO A, 
WALKI W CYRKU 

Widownia przepełniona. 

Walki Maska — Szwarc i Jaago—Dosner 
w ciągu 25 minut rezultatu nie dały, 

Pooshoff, znajdując się 14 min, w nel- 
eonie Pineckiego poddał się, Walka trwała 
25 min, 

Sztekker mimo całej brutalności Karscha 
w 19 min, rzucił go na obie łopatki, 

Dziś walczą: odw, dec. Maska — Karsch 
odwetowa Sztekker — Dosner, Jaago — 
Pinecki, Pooshoif — Debie. 

W czwartek odbędzie się w cyrku uro- 
czystość z okazji jubileuszu 50-lecia pracy 
sportowej nestora polskiej atletyki, mistrza 
Władysława Pytlasińskiega. 
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Wiadomości z całego kraju 


WŁOCŁAWEK 


JESZCZE 0 GOSPODARCE MAJORA RADECKIEGO 
WE WŁOCŁAWSKIEJ KASIE CHORYCH 


Warto wspomnieć w kilku słowach o 
stosunku p. Radeckiego do pracowni- 
ków Kasy Chorych. 

Przedewszystkiem p. Radecki zmniej- 
szył personel, wyrzucając niemiłych so- 
bie pod względem politycznym ludzi; lu- 
dzi wykwalifikowanych i szczerze odda- 
nych instytucji, by po kilku dniach, a 
zazwyczaj już na drugi dzień, przyjąć no- 
wych pracowników, bez podstawowych 
kwalifikacji i przygotowania, lecz dy- 
plomowanych „bebechowców” i „bebe- 
sowców”, 

Oczywiście z tych samych względów 
„oszczędnościowych'* pan Komisarz wy- 
znacza pensje już nie w tej wysokości, 
co mieli poprzedni pracownicy, lecz zna- 
cznie wyższe, no boć to przecież „swoi'” 
ludzie, 

Przymuje się pracowników zamiejsco- 
wych a wśród tych nowoprzyjętych są 
również kuzyni bądź to p. Komisarza, 
bądź też p. Dyrektora, a wszak Wło- 
cławek posiada dość liczną armję bez- 
robotnych, zarówno robotników, jak i 
pracowników umysłowych. 


Nie tak dawno został przyjęty emery- 
towany pułkownik, którego kwalifikacje 
na tem polegają, iż jest pułkownikiem. 
Emerytura jego w zupełności wystar- 
cza na utrzymanie; w dodatku żona jest 
czynną nauczycielką. A ilu jest bezro- 
botnych, mających odpowiednie kwali- 
fikacje! 

W czasie dotychczasowej swej dzia- 
łalności p. Radecki zdążył już wyrzucić 
16 pracowników z powodu  „redukcji” 
personelu, byli to przeważnie jeśli nie 
członkowie PPS., to przynajmniej. sym- 


„patycy. 


Na szczególną uwagę zasługuje zwol- 
nienie tow. Józefa Kuźmińskiego, któ- 
rego szykanowano i teroryzowano na 
każdym kroku. Znosił to wszystko cier- 
pliwie, pracując wytrwale dla dobra in- 
stytucji, w której pracuje od jej powsta- 
nia. 


Ponieważ tow. Kuźmiński zajmował 


stanowisko gospodarza taboru, uważany 
był za pracownika umysłowego i od 
dwuch lat był ubezpieczony w Z, U. P 
U., w dowód czego posiadał książeczkę 
ubezpieczeniową. Panu .Komisarzowi 
wydało się to absurdem, więc zarządzij 
wykreślenie go z Z, U, P. U. i potrakto- 
wanie, jako pracownika fizycznego, 1 
dwu tygodniowem wymówieniem, Usi 
łowano go terorem zmusić do podpisa- 
nia podyktowanej przez p. Komisarza 
deklaracji, jednak tego już stanowcza 
poszkodowany odmówił. Złożyło się tak 
fatalnie, że zaraz po tym fakcie odmo»* 
wy podpisania deklaracji, przyplątała 
się poważna choroba, tak że musiane 
tow. J. Kuźmińskiego odesłać do szpi: 
tala na kurację, Pan Komisarz, skorzy* 
stawszy z tego przeprowadził wszelkie 
„łormalności” w związku z przekwalifi- 
kowaniem go i w czasie choroby dorę: 
czył mu pismo zwolnienia ze służby, o- 
czywiście z dwu tygodniowem wypowie- 
dzeniem; powód zwolnienia był zupeł- 
nie zmyślony. Na jego miejsce przyjął 
dwuch ,sanatorów*. Na Nowy Rok p. 
Komisarz pośpieszył z daniem podwy- 
żek pracownikom, ale tylko tym, którzy 
wiernie służą „jedynce”, wszyscy inni 
żyją nadzieją. 0%, 

Liczbę sprzątaczek zredukował da 
połowy. Pozostawił dwie, które od 2-ej 
godz. w nocy muszą nosić kubły węgla 
po schodach i pracować tak ciężko, że 
kończy się to chorobą, a następnie — 
wyrzuceniem z pracy. 

Furmani dzień w dzień pracują be: 
wytchnienia, bez ograniczenia czasu i 
bez wynagrodzenia za godziny nadlicz: 
bowe. 

Pan Radecki nie mógł patrzeć spokoj- 
nem okiem na Związek pracowników 
Kasy Chorych. Nakazał zwołać zebra: 
nie, wystosował pismo, sprowadzając 
się do tego, aby... stworzony został „sa 
nacyjny” „Związek” 'i w tym kierunkt 
teroryzował pracowników, 


„Warta“, 


KALISZ 


PRACOWNICY MAGISTRATU W OBRONIE SWYCH PRAW 


Pracownicy miejscy m. Kalisza już od 
dłuższego czasu prowadzą ciężką walkę 
z Magistratem o utrzymanie dotychcza- 
sowych płac. Magistrat kaliski stara 
się reperować swój budżet kosztem 
pracowników, usiłując im obniżyć pła- 
ce o 20 proc. Jednakże zdecydowane 
stanowisko Związku Prac. Komunalnych 
i Inst. Użyteczności Publ. wstrzymało 
endecko-sanacyjne zapędy  dyśnitarzy 
magistrackich. 

Pod naciskiem zebrań i konferencyj, 
której nasi towarzysze odbyli w dniach 
22 i 23 stycznia z ogółem pracowników, 
oraz z Magistratem kaliskim na czele z 
p. Prezydentem Szarrasem, władze miej- 


| 


skie cofnęły zarządzenie redukcji płać. 

Magistrat próbuje jeszcze naprawić 
swoją porażkę i stara się wydobyć na 
pracownikach zrzeczenie się mnożnej 
statystycznej, wykazującej wzrost dro- 
żyzny. Jesteśmy przekonani, że í w tym 
wypadku pracownicy zdołają się obro. 
nić, 

Kapitaliści żydowscy występowali : 
całą stanowczością za zmniejszeniem 
praw pracowniczych. Pracownicy miej- 
scy zagrozili im, wobec tego, bojkotem 
sklepów żydowskich, co miało ten sku- 
tek, że frakcja żydowska zmieniła swo- 
je stanowisko i rozbiła większość ra- 
dziecką, zwalczającą pracowników. > 


Życie i praca Robotniczej Warszawy 


BEZROBOCIE WŚRÓD KELNERÓW 


Liczba bezrobotnych kelnerów w War- 
szawie wzrasta z dniem każdym, ze 
względu na redukcje, spowodowane za- 
stojem w przemyśle gastronomicznym. 
Liczba ich sięga już 30 proc. ogółu kel- 
nerów w Warszawie, 

Zarząd oddziału kelnerów związku za- 
wodowego pracowników przemysłu ga- 
stronomiczno - hotelowego wydaje od 


pewnego czasu bezwrotne zapomogi pie 
niężne członkom swym (Stare Miastc 
38) pozostającym bez pracy. 

Wobec wyczerpania funduszów na ter 
cel, Zarząd oddziału postanowił podjąć 
cały szereg imprez dochodowych, aby 
przyjść z pomocą bezrobotnym kelne- 
rom. Między in, odbędzie się na ten ce/ 
bal kelnerów, 


STAN BEZROBOCIA W WARSZAWIE 


Podług danych państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Warszawie, w o- 
kresie tygodniowym od 3 do 8 lutego 
włącznie, ogólna przybliżona ilość bez- 
robotnych w stolicy wynosiła 18.600, w 


tej liczbie pracowników umysłowych by» 
ło 3.200. W porównaniu z poprzednim 
tygodniem ilość pozostających bez pra- 
cy zwiększyła się o 300 osób, prawie we 
wszystkich grupach zawodowych, 


KONKURENT GIEMZY WŚRÓD TRAMWAJARZY. 


Przed kilku dniami w Warsztatach 
Głównych tramwajowych wystąpił na 


masówce prezes tak zw. Związku tram- 


wajarzy p. Ostrowski, Można go śmia- 
ło nazwać konkurentem  ośmieszonego 
wśród pracown. tramwajowych Giemzy, 
przywódcy” Federacji Pracy, gdyż Zw. 
p. Ostrowskiego, straszliwie „rrrewolu- 
cyjny”, utworzony został po B, B, $,- 
owskich próbach rozłamu dla większego 
osłabienia klasowej organizacji zawodo* 
wej. Że jednak tramwajarze odróżniają 
szkodnictwo i warcholstwo od prawdzi- 
wej walki klasowej więc też i B. B. S. 
i kompanja p. Ostrowskiego nie mają 
nic do roboty między nimi. Dlatego też 
na masówce pozostała zaledwie mała 
śrupka ludzi. A i to część dlatego tyl- 
ko została, że na masówkę przybył też 
tow. Podniesiński. przewodniczacy Za- 


rządu Oddziału VI (tramwajarze), Zw. 
Prac. Kom. i Inst, Użyt, Publ. (Leszns 
53). 

Gdy p. Ostrowski ukończył swoje dłu 
gie i beztreściwe, słowem niepoważne 
wywody, tow. Podniesiński w swojem 
przemówieniu, jak się to mówi „„przyci- 
snął go do muru”, W odpowiedzi O: 
strowski „cienko śpiewał” i wykręca? 
się sianem, kompromitując się jeszcze 
bardziej krętactwem. Nie warto nawel 
streszczać jego frazeologicznej ` gadani- 
ny, tembardziej, że gdy zorjentował się, 
że jego „haczyki” jakoś nie chwytają ze- 
branych, poszedł sobie jak zmyty, ści: 
skając w dłoni rezolucję, przygotowana 
zgóry, ale nawet nie głosowaną. Nie li- 
czył widać ani trochę na powodzenie 
Jeśli tak sądził, to tym razem przyzna- 
iemv mu racie. 


Nr. 42 


Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


. P. . 


ŚRODA, 12 b. m, 


Dzielnica Pocztowa P, P. S$. O godz, 3 
popol. przy ul. Zamojskiego 20, odbędzie 
się posiedzenie Komitetu Dzielnicy, 

CZWARTEK, 13 b, m. 

Konierencja Dzielnicy „Starówka”, Godz. 
6 wiecz. z następującym porządkiem dzien- 
nym; 

1) Referat polityczny, 

2) Sprawozdanie organizacyjne i kasowe. 

3) Wybór delegatów na Konferencje Wa:- 
czawską. 

4) Wolne wnioski. 

Obecność wszystkich członków konieczna. 

Dzielnica Śródmiejska. Godz. 6 i pół — 
Łebranie delegatów na Konferencję Okręgo- 
wą. 

Dzielnica Praga. O godz. 7 wiecz. w loka- 
lu Ząbkowska 41-43 odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu Dzielnicy. 

Powiśle. O godz. 7 wiecz, w lokalu Czer- 
wonego Krzyża 20, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu Dzielnicy, 

Grochów. O godz. 7 wiecz, w fokalu O. 
s'ecka 33, odbędzie się Ogólne Zbranie, re- 
ferat wygłosi tow. Jagodziński na temat 
„Przeżycia z katorgi", 

Wola — Czyste, O godz, 6 wiecz. w lo- 
kalu Grzybowska 57, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu, o godz. 7 wiecz. Ogólne Ze- 
branie Członków Dzielnicy. 

Jerozolima, O godz. 7 wiecz. w lokalu 
Leszno 53, odbędzie się posiedzenie Komi- 
jetu Dzielnicy, 

Starówka, O godz. 6 wiecz. w lokalu Dłu. 
ja 19, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicy, O godz. 7 wiecz, Ogólne Zebranie 
Człanków Dzielnicy. 

Mekotów. O godz. 5.30 popołudniu w lo- 
kalu Chocimeka 23, odbędzie się Ogólne 
Zebranie Członków Dzielnicy. 

Organizacja Tramwajowa P, P. S, O godz. 
5 po poł. w lokalu Leszno 53, odbędzie się 
zebranie członków, ref. pol. wygłosi tow. 
radny Edward Zawadzki, 


RUCH ZAWODOWY 


Zw. Rob. Przem. Skórzanego Oddz. Hi 
(Warecka 7). W niedzielę, 16 b. m., o godz. 
11 rano, w sali przy ul Wareckiej 7, II pię- 
tro, odbędzie się walne zebranie członków. 


Na porząćcku dziennym sprawy bardzo 


MŁODZIEŻ 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

Gui MŁODZIEŻY: T.-U. R. 

Komitet Wykonawczy Warsz. Org. Mło. 
dzieży T, U. R. wzywa turowców do gre- 
mjalnego wzięcia udziału w wieczorze zor- 
ganizowanym ku czci L; Waryńskiego, któ- 
ry się odbędzie «dzisiaj o: żodz; -8 wiecz. w 
sali Tow, Hygienicznego, przy ul. Karowe: 
Nr. 1. Zarządy kół wzywa cię do przybycia 
te sztandarami o godz, 7 wiecz, Towarzy- 
sze chorążowie oraz w koszulach organiza. 
cyjnych mają wstęp bezpłatny. 


RUCH KOBIECY 


ŚRODA, 12 b. m. 


Koło Kobiet dzielnicy Praskiej, O godz. 
5 po poł, w lokalu Ząbkoweka 41-43 Ogólne 
rebranie . Kobiet, ref, wygłosi tow: Czar- 
nowski na temat „Zegadnienia Socjalizmu", 


Ruch kult.-oświatowy 


Robotnicze Towarzystwo Służby Społe. 
cznej, Zebranie Sekcji Kolonij letnich od- 
będzie się w czwartek 13 b, m. o` godz, 7 
wiecz, Warecka 7. 

Z Wydziału Kul'uralno „ Oświatowego 
Związku Handlowców (Sienna 16). W środę, 


dnia 12 b, m. o godz. '8-ej wiecz. odbędzie - 


się odczyt p. Badowskiego Zygmunta p. t 
Kult kobiety w pielarotwie'" 


TURNIEJ NAJNOWSZEJ 
TWÓRCZOŚCI 


Koło Polonistów S, U, W, rozpisuje kon- 
kurs na najlepsze utwory w dziale poezji i 
prozy. Warunki konkursu: 

Na konkurs należy nadsyłać nowelę, nie 
przekraczającą 300 wierszy druku, oraz u- 
twory poetyckie do 200 wierszy tekstu ta- 
cznie. Udział w konkursie może wziąść ka- 
źdy, nadsyłający swą pracę do dnia 22 fu. 
tego 1930 r. włącznie p. a. Koło polonistów 
S5. U. W. (Uniwersytet Krak, Przedmieście 
26-28) Hanna Buderacka. 

Utwory przepisane na maszynie nafeży 
zaopatrzyć godłem, oraz załączyć zaklejoną 
kopertę, zawierającą imię, nazwisko i adres 
autora. Sp: 
turnieju publicznego, zostanie po. odbytym 
sądzie korkursowym, ogłoszony w  prasw, 
Turniej odbędzie cię dnia 6 marca b. r. w 


auli Uniwersyteiu. Po głosowaniu publicz-, 


nem i naradzie sądu konkursowego zoctaną 
przyznane następujące nagrody: dwie pierw- 
sze po 100 zł, za najlepszą nowelę i wier- 
sze; I-ga — 75 zł, — poezja, III — 50 zł — 
poezja. 

Uwag Wszelkie zapytania w sprawaca 
konkursu należy kierować do Hanny Bu- 


derackiej p. a. Koło Polonietów S.. U, W. 
Uniwersytet, 


utworów zakwalifikowanych do. 


| weneryczne 


„ROBOTNIK”, środa, 12 lutego 1930 r. 


NIESPODZIEWANY UPOMINEK 


Na sali 3.ej klasy dworca Warszawa — 
Wileńska, do Agniesz'i Szewcowej (Jagiel- 
lońska 25) podeszła nieznajoma kobieta z 
prośbą o potrzymanie dziecka, gdyż sama 
pragnie udać się do kasy po bilety, Szew. 
cowa, nie podejrzewając podstępu, wzięła 
dziecko, Nieznajoma oddaliła się do kasy, a 


następnie znikła w tłumie pasażerów, Szew. 
cowa, nie mogąc doczekać się na: powrót 
matki, przyniosła dziecko do 4-go komisar- 
jatu. kolejowego. Po sporządzeniu protoku. 
łu, dziecko płci żeńskiej, mające około 4-ch 
tygodni. życia, policja przesłała do domu 
wychowawczego przy szpitalu Dz, Jezus, 


UJĘCIE RABUSIA 


W bramie domu przy ul. Miodowej 7 na 
Ewę Peszelową (Dzielna 31) napadł jakiś o- 
pryszek, wyrwał jej torebkę i rzucił się do 
ucieczki w stronę placu Krasińskich. Na 
krzyk ograbiorfej przechodzacy żołnierz za- 
wiądomił policjanta ! razem pogonili za o- 
pryszkiem. Wkrótce pochwycono go. Pod 
paltem znaleziono przy nim 4 torebki dam- 
skie, w tej liczbie i ostatnio zrabowaną. 

Opryszek upadł na chodnik udając cho. 
rego na padaczkę, Skorzystawszy z chwilo- 


wej nieuwagi policjanta, zerwał się i zaczął 
uciekać ul. Długą. Znowu rozpoczął się po- 
ścig, ale jochwycono po raz drugi w bra- 
mie przy ul. Długiej 38, W 2 komisarjacie 
okazało się, że jest to Michał Pawiowski, 
(nigdzie niemieldowany). Był on 4 razy ka- 
rany za kradzieże i opór policji. Odebrane 


3 torebki, pochodzące z kradzieży, eą do 
zwrotu w 12 komiearjacie (Daniłowiczow- 
ska 10). 


SAMOBÓJSTWO MŁODZIEŃCA 


Przy ul. Nowolipie 45, w mieszkaniu mat- 
ki swej wdowy Anny Modzelewskiej, pracz- 
ki wcz”raj w południe targnał się na życie 
syn jej 20-letni Henryk. postrzeliwszy się z 
rewolweru w głowę. Desperat dla dodania 
sobie odwagi uprzednio wypił sporą ilość 
wódki zakącił kiełbasą, poczem obecnym w 
mieszkaniu matce, siostrze i  bratowei, 
wyjawiwszy swój zamiar, polecił wyjść im 
na korytarz, względnie do kuchni. Błagania 
domowników nie pomogły, Gdy matka, zale- 
wając się łzami, wybiegła na podwórze, ce- 
lem wezwania pomocy, Modzelewski skie- 
rowawszy lufę rewelweru w stowe, wpako- 
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Z SĄDÓW 


wał sobie kulę w czaszkę, Lekarz Pogoto- 
wia po nałożeniu opatrunku, desperata w 
stanie b. ciężkim przewiózł do szpitala na 
Czyste. Desperat pracował ostatnio jako 
goniec — rowerzysta w składzie aptecznym 
w AL Jerozolimskiej. Z dniem 1 b. m. sam 
porzucił posadę, chcąc znaleźć lepszą, Po- 
nieważ żadnej pracy dotąd nie znalazł, mat- 
ka poczęła robić z tego powodu synowi wy» 
mówki, Modzelewski wziął to tak do serca, 
że postanowił popełnić samobójstwo. Re- 
wolwer by? własnością brata desperata, na 
który nie posiadał pozwolenia. 


SKAZANIE BEBESOWCA ZA FAŁSZYWE 
OSKARŻENIE 


Onegdaj w Sądzie Grodzkim, Oddział III 
na Pradze, odbyła się rozprawa przeciwko 
sierżantowi straży ogniowej, Hołko, : o fał- 
szywe oskarżenie przed władzami dyscypli- 
narnemi współtowarzysza pracy towarzysza 
Himmla. 

Hołko doniósł zwierzchnictwu, jakoby 
Himme! w czasie pewnego drobnego zajścia 
uderzył go w twarz. Po sprawdzeniu przez 
kierownictwo straży, okazało się, że Him- 


mel jest niewinny, gdyż bynajmniej Hołki nie 
uderzył. 

Wówczas PEN EE RA oszczerczem po- 
sądzeniem wniósł skargę do Sądu, który 
skazał Hołkę na 7 dni aresztu, z zawiesze- 
niem kary na jeden rok. 

Z ramienia oskarżyciela posiłkowego sta- 
wał tow. mec. Litauer, który też imieniem 
tow, Himmla apeluje od wymiaru kary, 


weneryczne, niemoc płciowa . W SPRAWIE ZBIÓRKI 


Chor. skóry, włosów. Rentgen. Analizy 


D-me”. J. Gelbfisz 


ul, Złota 27 (obok Dworca Głównego) 
Przyjm. 9 r. —9 w. Niedziela 9 r. —6 w. 
Ceny lecznicowe., 


skórne i niemoc elektro* 


Weneryczne leczenie, 
Dr. M ALTFELD 


8 — 11 r. 3 — 9 w, HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


syfilis. łryper niemoc 
płciowa, gabinet elektro- 
leczniczy światło, _ 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r —9 w. Ceny lecznicowe 


Wererwczne, niemoc płelowi | 


Chor. skóry, włosów. Analizy. Rentgen. 


D- I. Amsterdam ki 


ul. Chmielna 34 (obok Dworca Główn.) 
Przyjm. 9 r.—9 w. Panie 4—6. Niedz. 9r.—6 w. 
Niezamożnym ceny lecznicowe 


Weneryczne chor. u kobiet 
i dzieci, 


przyjmuje lekarka 


Miodowa 7, godz. 2—3 w lecznicy, 
ROEE DSC GERE O AAA NOAA. 0 zt Ca PoE z 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New York notowano 8.902, kabel 
8.92, Z dewiz europejskich cłabsze były: 
Amsterdam, Bruksela, Zurych i Paryż, W 
obrotach międzybankowych ptacono za de~- 
wizy Berlin 212,90, a za dewizy. Gdańsk 
173.40, Na rynku prywatnym dolary 8.86% 
— 8.8614, ruble złote 4.65 — 4.63% (v pła- 
ceniu), czerwońce sowieckie 1.77 dol, 

Na rynku akcyjnym obroty były nieco 
mniejsze, tendencją zniżkowa. Spadły Bank 
Polski z 183,75 na 183, Lilpopy z 25.50 na 


„25. 25, Ostrowieckie z 63 na 61, a Staracho- 


wice z 22,25 na 21.75. Jedynie Bank Zacho. 


dni podniósł cię z 79.25 na 81. W dziale po-. 


życzek państwowych lekką zwyżkę sią- 
śgnęła 4% Prem. Poż, Inwest, a obniżyła 
cię nieco 5% Prem. Poż. Dolarowa. 5% 
Poż. Konwere, podniosła się z 52 na 52.50. 
Listy zastawne prawie bez zmiany, 


NA ROBOTNICZE TOW. PRZY- 
- JACIÓŁ DZIECI 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
dzieci, jak wiadomo, zbiera wszystko to, 
co w domu jest zbędne, jak: starą odzież, 
bieliznę, obuwie, meble, szmelc, butelki 
it. p. i po rzeczy te przysyła, po otrzy- 
maniu zawiadomienia telefonicznego lub 
piśmiennego. 

Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci prosi za 
naszem pośrednictwem łaskawych ofia- 
rodawców, aby, wyznaczając termin 
przybycia byli wyrozumiali, jeśli wy- 
słannicy Towarzystwa nie zgłoszą się 
ściśle w oznaczonej godzinie, lub dniu, 
gdyż techniczne środki niekiedy nie po- 
zwalają zabrać rzeczy w kilkunastu. 
mieiscach jednocześnie, 

Dla przypomnienia dodajemy adres i 
telefony Robotniczego Tow. Przyjaciół 
Dzieci; Warszawa, Czerwonego Krzyża 
20, telefony: 332-88, 274-55, 95-79 — aby 
wszyscy czytelnicy „Robotnika”, którzy 
"mają w domach cośkolwiek zbędnego, 
zawiadamiali o tem Rob. Tow. Przyja- 
ciół Dzieci. 


BILANSÓWKA 


Luty — to okres zamykania bilansów ro. 
cznych, obliczania zysków i strat firm, 
„przedsiębiorstw i instytucyj. Jest to w do- 
'brym zwyczaju, że personel instytucji za ca- 
łoroczną dobrą i wydajną pracę, która w 
takim czy innym stopniu przyczyniła się do 
rozwoju danej instytucji — otrzymuje t, zw, 
bilansową gratyfikację, 

Wiele t, zw. „dziur” w budżecie pracow- 
ników czeka na bilansówkę, którą łata cię 
te dziury. ` 

Byłoby praktyczniej i ekonomicznie zdro- 
wiej, aby. takiej bilarsówki nie wliczać zgó:* 


ry do budżetu zwyczajnego, ale traktować . 


jako dochód extra, który winien nam słu. 


| Żyć, jako pokrycie budżetu nadzwyczajne- 


go, jakiegoś wydatku, który nas czeka w 
lecie (urlop, wyjazd, kuracja i t, p.)..Jednem 
słowem — gratyfikacja bilansowa nie po- 
winna być preliminowana w budżecie oso- 
bistym i zgóry wydara, ale powinno się od- 
dać ją na książkę oszczędnościową do P, K. 
O. —na fetnie przechowanie, jak., futro, 
SO Fa? M, Cz. 


Pod aS: A RZEKA POW SETA BDC a NS 


Wyszła z druku nowa książka 
St. R RADKA 


REWOLUCJA W ZAGŁĘBIU 
DABROWSKIEM 
1894 — 1905 — 1914 
z Fcznemi ilustraciemi, Cena zł, 5, 
Skład główny w Księgarni Robotni- 
czej, Warszawa, Warecka 9, 


SEANSS EE SU © ozJGZNn 


„CAPITOL“ 
Marszałkowska 125, 
Pocz. o g. 4.30 


ETY gość 


Kino „PAN“ 
Nowy Swiat 40 pocz. g. 5. 
Passe-partout i bilety ulg, 
nie ważne 


KRONIKA 


STAN POGODY. 
Przewidywany przebieg pogody dziś. 
Przeważnie pochmurno lub mglisto, miej- 
scami drobny opad. Po nocnych przymroz- 
kach w ciągu dnia temperatura w pobliżu 
0”. Na Podkarpaciu i w górach mroźno. Sła- 
be lub umiarkowane wiatry zachodnie, 


Ulgi wojskowe, Wskutek pisma M. W, R. 
i O. P., ministerjium spraw wewnętrznych 
zawiadomiło wojewodów i komisarza rządu 
m. st, Warszawy, że „Ecole nationale supe- 
rieure des arts decoratife” w Paryżu jest 
uznaną <a zakład naukowy wyższy, które- 
$o rzeczywistym studentom przysługuje pra- 
wo do odroczenia terminu odbycia czynne! 
służby wojekowej, zgodnie z przepisami art. 
61 ustawy z dn, 23 maja 1924 r. o powszech- 
nym obow*: zku wojsł-owym, 

Z Polskiego Tow, Eugenicznego, Dnia 13 
lutego (w czwartek) o godz. 8.15 wiecz. w 
Sekcji Walki ze Zwyrodnieniem Rasy Pol- 
skiego Tow. Eugenicznego (Nowy Świat 1 
m. 5) odbędzie się odczyt dr. med. Mieczy- 
sławy Brunowej p. t: „Alkohol a potom- 
stwo”. 

Rejestracja woźniców. W środę, 12 b. m., 
w kolejnym dniu wymiany znaków rejestra- 
cyjnych (numerów na rękawy) oraz pozwo- 
leń na prawo jazdy na r. 1930 przez powo- 
żących ciężarowemi wozami konnymi, win. 
ni zgłosić się do działu ruchu kołowego wy- 
działu przemysłowego magistratu (Bednar- 
ska 4) w godz. od 9 do 13, posiadacze nu- 
merów z'u 1929 od 4001 do 4.200. 


PODZIĘKOWANIE 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzie- 
ci — Komitet Zbiórki — dziękuje: tow. 
Starosteckiemr za of:arowanie pary zł -tych 
obrączek oraz paczki z odzieżą. Lokatorom 
domu służbowego przy Szpitalu Staroza- 
konnych ul, Dworska 17, a w szczególności 
p. Lambrechtowi, za zajęcie się i zebranie 
rzeczy dla Rob. Tow. Przyj. Dzieci; Restau- 
racji „Unja” za ofiarowanie w dużej flości 
wartościowych naczyń stołowych, Towarzy- 
stwu „Karpaty” za ofiarowanie 50 litrów 
benzyny, 


Co wyświetlają kina? 


Atlantic (Chmielna 33): „Czterech dja. 
błów” — Murnan'a z Janet Gaynor. 

Apollo: „Uroda życia” polski film z Norą 
Ney, Brodziszem i Samborskim 

Astra: „Zagłada Rosji” z Malikowem. 

Casino: „Uroda życia”, polsk: film z No- 
rą Ney, Brodziszem i Samborskim. 

Capitol: „Ulica grzechu* z Em'lem Ja- 
ninósem i Olgą Bakłanową. 

Colosseum: „Przed wyrokiem” z Olgą Cze- 
chorą i Warwickiem Ward oraz rewia. 

Filharmonia: „Książę student" - z Ramo- 
nem Novarrc i Narr-ą Shearer. 

Hollywood: „Szatańska miłość”, 

Miejski: „Coraz prędzej” z Har. Lloydem. 

Pan: „Ulica grzechu" z Janingsem. 

Palace: „Karol XII* z Gösta Eckmanem. 
‘Quo Vadis; „Ekspres szkocki”, 

Splendid: „Białe cienie”, 

Stylowy: „Żelazna maska” 
Fairbanksem. 

Światowid: „Skrzydlata flota”, 

Tęcza: „Szalony książę” z Joanną Craford. 

Wisła: „Noc miłosna skazańca” z Gósta 
Ekmanem i Kariną Bell, 

Wodewil: „Drapacze ckmur” z Williamem 
Boydem i Sue Carol. 

Znicz: „Asfalt“ z Betty Aman. 

Akropolis: „Kilu* z Normą Talmadge. 

Baika: „Więzień z Sing - Sing". 

ltalja: „Pod pręgierzem hańby”. 

Kometa: „Płodność”, 

Lux: „Córka pułku”. 

Mewa: „Rozkosz zemsty”, 

Muza: „Markiz d'Eon". 

Promień: „Tajemnicza banda” i 
rajdroższa”, 

Riviera: „Grzeszna miłość”, 

Stella: „Egzotyczna kochanka”, 

Sokół: „Policmaister Tadieiew". 

Świt: „Książęta na wygnaniu”. 

Tombola: „Naiparadniejsza parada” i „O- 
brońca w masce”, 

Uciecha: „Kobieta”* z Normą Talmadge, 


POTOK ENO Aa OE JG ZEE WO 


ZABAWA TOW /ARZVSKA K, R, K. S. 
wSTART”. 
W niedziele, dnia 16 b, m. odbędzie się 
w „Ateneum” 
wieczór towarzyski K., R. K, S, „Start” 
z tańcami. 
Początek o 8-ej wieczór. 
Bilety po 1.50 zł., w sekretarjacie K. 
R. K. S. „Start”, Warecka 7, II p. co 


wieczór i przed wejściem na zabawę, 


z Douglasem 


„Moja 


C 


Największy tragik ekrany Emil 
Jannings oraz Olqa Bakłanowa 


"at. ULICA GRZECHU 


NA. SCENIE KINA „CAPITOL REWJĄ 


ty duet taneczny — Kamińska } Gronowski. 


Pieśniarka — Marja Żelska. Gi 
pe LK J i A az ZIELSKA- 


i Fay Wray 


w skeczu 


EL WENUS“, 


OOOO TYTNONOO WOONOOCOOCO 


8 „WODEWIL” Z.S7A7 5 
ZGROZĘ 
ZACHWYT 1 
KASKADY ŚMIECHU 


= ulubieniec publiczności 


LMTAI 


w wzruszającym 
i pełnem humoru arcydziele 


„DRAPACZE 
CHMUR" 


COLOSSEUM Nowy Swat 19 


Pocz. o g. 6-j. 
WSPANIAŁY KARNAWAŁOWY 
PROGRAM 


NA SCENIE oszałamiająca rewja 


„Każda z nas jest Baby“ 


Przegląd najnowszych ameryk. piosenek 
NA EKRANIE wzruszający dramat 


u RZED WYROKIEM" 
SERE TAMKA 34 


Kino WISŁA vis a vis Cyrku 


„NOC MIŁOSNA 
SKAZAŃCA*" 


rewolucyjny dramat na tle głośnej 
sztuki Sophusa Michaelisa 
„Wesele podczas rewolucji“ 


W rol. gł: raz Jacobini, Karina Bell 
RA 1... AROEMA | 


'O000 30009000 


TATA „ASTRA“ DZIKA 


ZAGŁADA ROSJI 
Na N 


rewia pod kier, art. E, REJA 
z adala K ra É Trio Galay dust 


zagraniczny, 
W celu uniknięcia ka ję © przyby” 
wanie na wcześniej seanse, 
Dojazd tramw.: 1, 2, 2a 8 i Z, 
Sala dobrze ogrzana. 


TEATR „ZNICZ” ij rac 5, 


Pocz. o g. 5-ej, w sob. i niedz. o 3-ej. 


ASFALT 


potężny Samt osnuty na tle miłości 
po licjanta i złodzieiki. 
W rol. gł: Betty Aman I Gustaw Fröhlich 
a scenie: Rewja p.t. „Pod gazem” 
Udział biorą: Niuta Bolska, Wacław Zda- 
nowicz, M. Danecki oraz 8 Tacjan iris, 
Ceny biletów od 1 zł. do. 2.50. 


faan omas mae "1 amna eeen e e 
„CASINO” „Nor, Świat so 


Najnowszy film produkcji polskiej 
wytwórni LEO-FILM 
\. pó, nieśmiertelnej powieści 


STEFANA ŻEROMSKIEGO 


URODA ŻYCIA 


Sg A J. Gardan. ae Pa Sew. 


telnwurzel. W rol. 
NORA NEY. A. BRODZISZ, 606. SAM- 


BORSKI, ST. JARACZ, EUS, BODO, 
w. GAWLIKOWSKI, IRENA DALMA. 


daniękowe, „TĘCZA" s ay re 9 (obok 


Początek wad, 6, ost. 10. 


„SZALONY KSIĄŻĘ" 


w rewelacyjnej obsadzie 
_ Joan Crawford, William 
Haines oraz Slim 


Nadprogram Tygod. dźwięk. Metro- 
Gold. Mayer oraz śpiew, muzyka, tańce 
| AA AE MOE RAE a NNN 


KINEMATOGRAF MIEJSKI „. 


Hipoteczna 8, 


Pocz. 630, Sobota i niedziela 5 5 m aby 
Dla młodzieży dozwolony 
HAROLD LLOYD 


w komedji p. Ł „CORAZ PRĘDZEJ* 
Nadprogram 


„CUDA KINEMATOGRAFIJI" 
w trakcie wyświetlania powyższego ju facho. 
wych objaśnień udzieli jego realizator W. P. Najen 


W kaid TY tylka Iko 11,45 
Ją sobotę = jelę tylko o £. daje” 


my po jednym S 
H Cozy olejne 70 20 fratej, 


5 


DAS Sir o EN LĄ 


NOWY MOST KOLEJOWY NA DNIESTRZE 


Most kolejowy na Dniestrze na granicy między Polską í Rumunją, zniszczony pod- 
czas wojny, został odbudowany i oddany do użytku publicznego, 


Na EPE AEO JO GEE EDO JS a AGO JO REEZA AGA A zd, 


TEATR | MUZYKA 
Dziś w teutruch miejskich 


Wielki 


o8w. „Ljola* . 
Narodowy 

o 8 w. „Bal w obłokach“ 
Nowy 

o8w.„,Magja”* 

Letni 


o 8 w. „Książe małżonek“ 
| EZ CNA WA 


Teatr „Ateneum* uL Czerwonego Krzyża 
20. Po raz pierwszy głośna sztuka p, t. 
„Karol i Anna“, graha na kilkudziesięciu 
scenach europejskich z niezwykłem powo- 
dzeniem. W rolach głównych M, Strońska, 
L. Czaharska, Krasnowiecki i Strachocki, _ 

Teatr Wielki, Dziś „Ijola'*, 

W czwartek „Jenufa”. 

Teatr Narodowy. „Bal w obłokach". 

Teatr Letni, Dziś i jutro ostatnie dwa ra- 
ry „Książę małżonek”, 

W piątek premjera komedji Gustawa Bey- 
fina p. t; „Mąż naszej panienki”, 

Teatr Nowy. Codziennie „Magja”. 

Teatr Polski daję trzy ostatnie przedsta. 
wienia „Rywali”, którzy w pełni powódze- 
nia schodzą z afisza ustępując w sobotę 
miejsca głośnej sztuce Bernsteina p. t, „Me- 
'odramat", 

Teatr Mały. „Wilki w nocy”, 

Morskie Oko. „Gwiazdy Warszawy”, 

Teatr „Qui Pro Quo", Codziennie wielka 
aktualno - polityczna rewja p, t. „Dokoła 
Bartel". 

Operetka L. Messal. Dziś „Ewentualnie 
łzisiaj w nocy". 

Teatr „Mignon*. 
śpiew. 

Teatr „Momus“, Senatorska 29. Dziś 
„Wszystko dla Was, troszkę dla nas”, 

„Orieum Music - hall", Zapowiedziana na 
dzień 16 b. m. premjera III programu zosta. 
ła przesunięta na koniec mies'ąca, wobes 
tego Dyrekcji teatru udało się pozyskać na 
zereg gościnnych występów głośny Teatr 
Regjonalny, który wystąpi dzisiaj z rewela- 
cyjną premjerą widowiska regjoralnego p. 

Sandom'erskie wesele", eż, 

Teatr „Nowości“, (Bielańska 5). Od środy, 
„2 lutego codziennie o godz. 8.15 wiecz. wi. 
dowisko Teatru regjonalnego „Sandomier- 
skie wesele", wkładu Tadeusza Skarzyńckie- 
go. „Sandomierskie wesele” jest drugą pre. 
mjerą Teatru Regjonalnego, który objechał 


Rewja „Dancing, wino, 


ałą Polskę, wystawiając słynne „Wesele 
ha Kurpiach", 
Teatr „Wesoły Wieczór”. Wystawiona 


wczoraj premjera rewji „Weź mnie" na tle 
sarwnych dekoracyj i kostjumów zaprezen. 
iowała się w całym szeregu artystycznych 
numerów. Zespół w osobach: Bukojemskiej, 
Herten, Zembianki, Kraszewskiej, Rentgena, 
Horskiego, Leliwy, Sowińskiego oraz or- 
giestry tangistów Karasińskiego stworzyli 
jardzo miły nastrój, . 


Szopka polityczna, Sala „Colosseum, Co- 
dziennie szopka polityczna pióra Hemara. 
Lechonia, Słonimskiego i Tuwima. 

Z Filharmonji, Józef Szigeti, wirtuoz 
skrzypek, grać będzie w piątek na koncercie 
symfonicznym, na którym wykona dedyko- 
wany mu' przez Alfreda Casolla koncert 
skrzypcowy i Coraflego „La Folio", Przy 
pulpicie kapelmistrzowskim stanie muzyk 
niemiecki Paul Scheinpflug świetny kapel- 
mistrz i wybitny kompozytor, W części or- 
"iestrowej: pierwsza symłonja Nahlera i u- 
wertura Scheinpfluga. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Z FILHARMONII 


MUZYKA DUŃSKA: J, HOEBERG. 
WYSTĘP KÓŁ ŚPIEWACZYCH WYDZIA. 
ŁU OŚWIATY I KULTURY, 


Tak mało wiemy w Polsce o muzyce duń- 
skiej, że ostatni piątkowy koncert symfoni- 
czny prawie w całości jej poświęcony, był 
zupełną nowością, tem przyjemniejszą, że 
kapelmistrz opery w Kopenhadze p. Jerzy 


„ROBOTNIK, środa, 12 lutego 1930 r. 


CO USŁYSZYMY 


| PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


j 
j 


Hoeberg przedstawił nam kompozycje duń- | 


czyków z jaknajlepszej ‘strony, 


Uwertura z opery narodowej duńskie 
„Wzgórze elfów" Kuhlan'a uroczyście roz- 
poczęła program, uświetniony przy tem śrą 
wyjątkowo subtelnego skrzypka Roberta 
Soetens (Bach, Chausson). W słońce ro- 
mantyzmu muzycznego zapatrzona symfonia 
czwarta Glacsa znajdzie się u nas pewno 
nie raz jeszcze w programie: mimo dość roz. 
wlekłej formy posiada przepiękne tematy 
(Adagio), wypływające nietylko z umiłowa- 
nia Wagnera ale i z tego cn się słusznie 
czy niesłusznie natchnieniem nazywa. O 
strunę dzisiejszych prądów w muzyce po- 
trąca suita Nielsena „Aladdin"; jest zwięz!a 
w formie, Ściśle spleciona z określonemi o- 
brazami poetyckiemi i w swej dążności do 
malowania dźwiękami bardzo charaktery- 
styczna. 


Nie czekając dorocznego popisu, wystąpi- 
ły w niedzielę na koncercie szkolnym, ze. 
społy chórów dzielnicowych w liczbie kilku- 
set osób pod dyr. pp. Drzewoskiego i Ro- 
wickiego. Z prawdziwem zadowoleniem no- 
tuję, że występ się udał, i wywołał gorą-e 
brawa na sali. Domagano się bisów, gdyż 
kolendy („Dzisiaj w Betleem") były z całą 
starannością oprącowane a pełen werwy 
„Mazur”* Maszyńskiego każdego rozśrzał i 
przekonał, Nie wątpię, że ostatnia produk- 
cja chóru będzie dla jego członków i kie- 
rowników miłem wspomnieniem i zachętą 
w pracy. H. D. 


Retro Ng REDA sa p zy day Z 


Czytajcie „P OBUDKĘ" 


Mennea M O a 


DZIŚ 
11.58 — 12.05 Sygrał czasu z Warszaw- 
skiego Obserwatorjium Astronomicznego. 


Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
12.05 — 13.10 Muzyka z płyt gramofon>= 
wych, 13.10 Komunikat meteorologiczny. 
13.20 — 15.00 Przerwa. 15.00 Komunikat 
gospodarczy. 15.20 — 15.45 Przerwa. 15.45 
Komunikat harcerski, 1615 Program dla 
dzieci Audycja szkolna w wyk, orkiestry 
uczniów gimnazjum im, Rejtana w Warsza- 
wie, 16.45 — 17.15 „Józef Szigeti" —na- 
słynniejszy skrzypek współczesny,  feljeton 
ilustrowany płytami wygłosi p. Feliks Lu- 
biński, 17.15 Odczyt p. t. „Ludwik Waryń- 
ski" — twórca socjalizmu w Polsce, wygł. 
p. Jan Cynarski, 17.45 Koncert orkiestry P, 
R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 18.45 Roz- 
maitości. 19.10 „Skrzynka pocztowa rolni. 
cza”, korespondencję bieżącą omówi inż. 
Wacław Tarkowski. Giełda rolnicza. 19.25 
— 19.40 Płyty gramofonowe. 19,40 Radjo- 
kronika — wygł. dr, Marjan Stępowski. 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu z Warszawskie- 
go Obserwatorjum Astronomicznego. 20.00 
Odczytanie programu na dzień następny: 
Wiadomości bieżące, 20.15 Feljeton p. t. 
„Trzy dni na „Podhalaninie” — wygł. p. Jul- 
jan Ginsbert, 20.30 Koncert solistów. Wy- 
konawcy: Stanisława Korwin - Szymanow- 
ska (sopran), Zbigniew Drzewiecki (fort.) i 
Feliks Szymanowski (akomp.). 21.10 Kwa- 
drans literacki, Fragment z powieści Karola 
Spittelera p. t. „Wrogowie dziewcząt”, 21.25 
Dalszy ciąg koncertu. 22.10 Feljeton p. t. 
„Misterium nocy — sen” — wygł. dr. med. 
Jerzy Szpakowski. 22.25 Komunikaty: me- 
teorologiczny, policyjny, sportowy, 22.35 
Komunikaty Polskiej Agencji Telegraficznej 
(P. A. T.). 23.00 — 24.00 Muzyka taneczna 
z Sali Małinowej Hotelu „Bristol”. 
JUTRO. 

1158 — 1210 Sygnał TĘ z Warszaw- 
skiego „Obserwatorjum Astronomicznego, 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
Komunikat meteorologiczny. 12.10 O czem 
wiedzieć powinna dobra gospodyni. — „O 
poprawnem obcowaniu domowników” mó. 
wić będzie p. Ludwika Gerlachówna. 12.40 
15-ty koncert szkolny z Filharmonji Warsz. 
organizowany przez Wydz, Oświaty i Kul- 
tury Magistratu m. st. Warszawy wespół z 
Polskiem Radjo. Wykonawcy: Orkiestra fil- 
harmoniczna pod dyr. Józefa Qzimińskieg>, 
chór męski „Harła* pod dyr. Wacława 
Lachmana, Adam Dobosz (tenor) i prof, Lu- 
dwik Urs'ein (akomp.), Słowo wstępne wy- 
powie Tad. Mayzner. 1400 — 15,00 Prze. 
rwa. 15.00 Komunikat gospodarczy, 15.20 — 
15,45 Przerwa. 15.45 Komunikaty Ligi O- 
brony Powietrznej i Przeciwgazowej. 16.15 
— 1715 Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.15 „Wśród książek” — przegląd najnow- 
szych wydawnictw — omówi prof. Henryk 
Mościcki. 17.45 Koncert kameralny w wy- 
konaniu kwartetu smyczkowego uczniów 
Konserwatorjfum Muzycznego (1-sze skrz.— 
Władysław Wochniak, 2-gie skrz. — Jonas 
Barac, altówka — Jakób Gornowski, wio. 
lonczela — Tadeusz Kowalski). 18.45 Roz» 
maitości. 19,10 Giełda rolnicza. 19.25—19,40 
Płyty gramofonowe. 19.40 — 19,50 Komuni- 
katy P A, T. 19.58 — 20.00 Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserwatorjum Astronomi- 
cznego. 20.00 Odczytanie progfamu na dzień 
następny, Wiadomości bieżące. 20.15 Felje- 
ton p. t. „Człowiek wędrowny” — wygł. p 
Wacław Sieroszewski, 20.30 Muzyka lekka 


ETAPEN T E ROZ R ZONE RODE Nr. 12 ERIAN 


ZMIANA NA STANOWISKU PREZESA SĄDU 
NAJWYŻSZEGO W AMERYCE 


Były 


Stanów Zjednoczo- 
nych A, P, — Tait, który od szeregu lat 


prezydent 


sprawował urząd przewodniczącego Naj- 
wyższego Sądu Związtawego w Waszyng. 
tonie, przeniesiony został ze względu na 
swój podeszły wiek w stan spoczynku, 


Na jego miejsce wybrany został sekretarń 
stanu Ch. E. Hughes, 


ZE SPORTU 


TURNIEJ KOSZYKÓWKI O ROBOTNICZE MISTRZOSTWO STOLICY 


Dalsze wyniki turnieju koszykówki o 
robotnicze mistrzostwo stolicy przedsta- 
wiają się następująco: 

SARMATA-GWIAZDA 28 :9. 

W.koszykówce męskiej spotkały się 
dwie niedawno założone drużyny Sar- 
maty i Gwiazdy. W pierwszej tercji jak 
świadczy wynik 16:0 górowała bezape- 
lacyjnie Sarmata, w następnej Gwiazda 
grała już o wiele lepiej i wyszła 12:9, 
Ogólny wynik meczu 28:9 wskazuje na 
znaczną przewagę Sarmaty, która gó- 
towała nad przeciwnikiem techniką i 
celnością strzałów. U pokonanych, któ- 
rzy wystąpili dopiero poraz pierwszy na 
specjalne wyróżnienie zasługują: Waten 
berg, Zylberstein i Tenenbaum. 


GWIAZDA-SKRA II 6:6. 


W koszykówce kobiecej walka pomią 
dzy rezerwą Skry a Gwiazdą zakończy: 
ła się wynikiem nierozstrzyśniętym 6:6; 
Początkowo Gwiazda przeważała a-na« 
wet prowadziła 4:2, Skrze jednak uda: 
ło się wyrównać, W Gwieździe bardzę 
ładnie grały: Kraska, Kacówna i Gold 
kornówna, w Skrze na wyróżnienie za: 
sługują Kwaśniewska Józefa w obroni 
i Piątkowska w ataku. 

W piątek, dnia 14 lutego odbędą się 
dalsze mecze. Grają: o godz, 20.30 w lo/ 
kalu przy ul. Chłodnej 11 Marymont | 
ze Skrą II (koszykówka męska) ora; 
Gwiazda I — Start I (koszykówka ka 
bieca), 


NARCIARSKIE MISTRZOSTWA POLSKI 3 


Dziś rozpoczynają się w Zakopanem za- 
wody narciarskie o mistrzostwo Polski przy 
udziale zawodników czeskich í niemieckich, 
o programie następującym: 


12.11 bieg 59. 


kim, 13.II bieg pań, 1411 bieg zjazdowy 
15.II bieg 18 kim. (indywidualny i do k m: 
binacji), 16.1] konkurs skoków (indywiduai- 
ny i do kombinacji). 


DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE 


HOKEJ. 

Dziś, o godz. 7.30 odbędzie się na boisku 
AZS przy świetle elektrycznem mecz ho- 
kejowy o mistrzostwo klasy B Okręgu War- 
szawskiego pomiędzy Skrą a Polonią II. 


PING . PONG. 


O godz, 19.30 Skra we własnym lokalu 
walczyć będzie z Marymontem a Żar spotka 
się z Czerwonymi w lokalu tych ostatnich 
(Dzielna 95). 


BPE EDN E R ROJAS PRÓB WARP ROGER 


w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. Jana 
Dworakowskiego. 21.30 Słuchowiska z Ka- 
towic, 22.15 Komunikaty: meteorologiczny, 
policyjny, sportowy. 22.35 Komunikaty Pol. 
skiej Agencji Telegraficznej (P. A, T.). 23,00 
— 24.00 Muzyka salonowa z „Oazy". Orkie- 
stra M, Romano, 


MISTRZYNIE ŚWIATA W ŁYŻWIARSTWIE 


Na zawodach łyżwiarskich, które się odbyły w dniach 3 — 5 lutego w Nowym Yorku, mistrzostwo świata w łyżwiarstwie 
zdobyły prawdopodobnie: Sonja Henie (Norwegja), Smith (Kanada), Vinson z Ameryki. (Od lewej ku prawej). Ostateczny rezultat 


zawodów nie został jeszcze ogłoszony, 


ZEBRANIA SEKCYJ W. R. S. K. 0. 

O godz. 20 odbędzie się w lokalu W, R. 
S. K. O. (Flory 1) zebranie Sekcyj Gier Ru- 
chowych W. R. S. K. O. 

Proszeni są o przybycie: Ob, Orłowicza 
tow. -Maciejewski (Skra), Babicki (Powiśle; 


‘oraz delegaci Gwiazdy i Marymontu, Na pw. 


rządku dziennym:  rozlosowanie 
rozgrywek, 

"o godz. 20 odbędzie się również posie' 
dzenie Sekcji ping - pongowej (w flokalv 
WRSKO). Proszeni są o przybycie członko: 
wie Sekcji. Na porządku dziennym: rozloso 
wanie dalszych rozgrywek. 


WIOSENNE TERMINY 
ZAWODÓW LEKKOATLETYCZNY CH 


W Warszawie rozegrane zostaną w okre« 
sie wiosennym następujące- ważniejsze im- 
prezy lekkoatletyczne: 9. III, bieg naprzełał 
ośrodka wf., 30. III. bieg 5 klm. panów i-1 
km. pań OZLA, 13, IV. doroczny bieg drü- 
żynowy magistratu m, Warszawy, 3, V, Na- 
rodowy Bieg naprzełaj, 24 i 25, V. — mi- 
strzostwa okręgowe klasy C, 31. V. i 1. VL 
mistrzostwa okręgowe klasy B., 7 i 8. VI 
mistrzostwa okręgowe klasy A, 14 i 15. Vh 
międzynarodowe zawody PZLA, 24, VI. pię: 
ciobój męski o mistrz, okręgu, 21 i 22. VI 
mistrzostwa juniorów oraz mistrzostwa ko: 
biece okręgu. Do tych terminów dojdą jesz- 
èze terminy zawodów organizowanych przez 
poszczególne kluby, 


ED Eg Td TY REJA ra MET 
| iast 160 cał 
Ogłoszenia drobne 130 kowity normala 


dalszyc! 


kowity normalny 

urs na Szofera-Me 
PATEFNNY, 207 kurs nrzyśpieszony 
PARLOFONY, e. V.M- A 


chanika. 150 zamias 
menty: muzyczne |Podwale 


ielkim wyb pe 
oraz płyty najnowszych MEBLE * gwazznto 


nagrań. na dogodnych |wane oraz patefony. 
'warunkach, po cenach] Raty wedłuń 
najniższych pole c a|bydżetu kupującego. 
„Lutnia'”, Marszałko-|Proszę sprawdzić. Zło 


wska 68, ta 25, druga bram: 


R) ZE$NIY e”: 


zegarki na raty bez 
zaliczki. Pierścionki, Robotnicy 
kolczyki. obrączki — popierajcie 


Gutmacher ulica Smo- 


cza Nr. 21 róg Dzielnej. swoje pismo 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


w 
Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 
Odbito w drukarni „Robotnika”,* Warecka %%. 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zaśraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 


Wydawca RADA NACZELNA P. P.S, 


—— 


